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Konferencja londyńska odroczona

Mii. M M n  idmawia Kategorycznie dyskusl
na temat granicy polsko-niemieckiej

Z kolei min. Marshall pragnąc 
usprawiedliwić się z zerwania 
Konferencji, zarzucił delegacji 
radzieckiej jej rzekome nieustęp 
liwe stanowisko.

Jako jeden z punktów, przy 
których obstawała delegacja 
radziecka nie chcąc pójść na 
żaden kompromis, min. Mars­
hall specjalnie silnie podkreś 
lił, kwestię granicy nolsko —  
niemieckiej, mówiąc, że na 
propozycję amerykańską utwo 
rżenia komisji dla rewizji gra 
nic —  min. Mołofow odmówił 
nawet dyskusji na ten lemat, 
stojąc na stanowisku, że gra­
nica polsko - niemiecka jest 
definitywnie Dstsslo.K 
W  odpowiedzi min, Mołotow  o- 

świadc-zył. że z zachodnich stref o- 
kupacyjnych wpłynęły zaledwie 33 
m iliony dolarów odszkodowań w o­
jennych dla 20 k ra jów  sojuszni­
czych. co jest sumą śmiesznie ma­
łą. Ponieważ m inistrowie państw 
zachodnich nJe zgodzili się na po-
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To nie jest niespodzianka
Jak było  do przew idzenia, kon l 

fercncja  londyńska została zer­
wana. Trudno bow iem  oyło o- 
czekiwać od Am erykanów  aby j 
zgodzili się zaśpiewać german . 
skiemu im peria lizm ow i: ..Requie- ! 
seat in paee“ . D la an glosask ie j! 
po lityk i w  Europie są niezbed 
ne N iem cy potężna, imperialisty 
czne i reakcyjna. Tak ie bowiem  
a nie inne N iem cy, m ające speł­
nić wobec S łow ian rolę anglo 
saskiego żandarma, w yłaziły  1 
w yłażą z  osław ionej już d.>ktry 
n y  Trumana i smutnej pamięci 
planu M arshall‘a.

A  ponieważ —  na szczęście 
dla nas — praw ie połowa N ;e- 
m iec jest dziś okupowana przez 
w ojska radzieckie, w ięc  z góry 
m ożna było przew idzieć, że ho 
dow la takiego germ ańskiego na 
sienią może być —  w  na jgor­
szym w yp a d jjn —  uprawiana t y l ­
ko w  anglosaskich strefach jku 
pacyjnyeh N iem iec.

Ostatnie zaś zerw anie kon fe­
rencji londyńskiej dowodzi, że an 
glosascy plantatorzy im pe­
rializm u niem ieckiego nie m a­
ją  zamiaru rezygnować ze swych 
hodowlanych planów

Będziem y ich wobec tego, tutaj, 
z naszego n^dodrzańsklego pun 
kf-j obserw acyjnego, śledzić 
czujnie i sno> o jr ic .

Czujnie d ia iego, bo tak nas ,uż 
nauczyła historia, a spokojnie bo 
przesunięcie —  dzięki Ew. R a ­
dzieckiemu — widm a niem ieckie 
gc imperializmu o kilkaset k ilo ­
m etrów  na zachód, znad W isły 
po Łabę, jest dla nas — mimo 
wszystko —  najbardzie j -  -  
korzystnym  rozw iązaniem  tak 
dla nas dotychczas nieprzyjem  
nego sąsiedztwa z N iem cam i.

(Wut).

L O N D Y N  (P A P ). Otwierając posiedzenie londyńskiej kon ferenejf Rady Ministrów Spraw  
Zagranicznych, min. Bcvin jako przewodniczący oświadczył, że propozycje radzieckie w  sprawie 
odszkodowań niemieckich z produkcji bieżącej są dla państw Zachodnich nie do przyjęcia.

W  odpowiedzi na to min. Mołotow oświadczył, żc delegac ja radziecka nie ma żadnych no- 
wyeh propozycji.

Po odrzuceniu przez trzech ministrów Zachodnich wniosku min. Mołotowa w sprawie do­
puszczeniu przedstawicieli niemieckiego Kongresu Ludowego w Berlinie do wypowiedzenia się 
na temat przygotowań niemieckiego Traktatu Pokojowego, M arshall zaproponował odroczenie 
obecnej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych na czas nieokreślony. Propozycję tę po 
paśli ministrowie Bevin i Bidault.

roku 1938 * tym, że 10 proc. prze­
inaczono by na odszkodowania.

Odpowiedzialność  
ponoszą mocarstwa 

Zachodnie
Jest rzeczą charakterystyczną —  

mówi dalej Mołotow — . że wschod­
nia strefa niemiecka nie ma dłu­
gów ani też podatnik radziecki nie 
dokłada do niej.

Z kolei min. Mołotow  omówił 
sprawę gospodarczej i  politycznej 
jedności Niemiec. Delegacje mo­
carstw  zachodnich prowadzą poli-

Ze stref zachodnich
wpłpnęlo dla 20 państw 

33.000.000 dolarów  
odszkodowań

Angiesasi zabrali 
dla siebie

10.000.000.000 dolarów
patrz str. 3

bleranie odszkodowań z. produkcji 
bieżącej, przeto delegacja radziec­
ka w idzi, że nie będzie zmiany w  
polityce upraw ianej w  zachodnich 
strefach niemieckich w  dziedzinie 
odbudowy przemysłu niemieckiego 
i płacenia odszkodowań.

Delegaci państw zachodnich

i tykę, prowadzącą do podziału N ie ­

c j: wypływa z chęci narzucenia
decyzji trzech przeciwko jed­

nemu w ten sam sposób, jak czy­
niono to stale w okresie po uchwa­
łach poczdam skich. O dpow iedzia l­

ność spada wyłącznie na delega­
cje mocarstw zachodnich, które w y­
kazały brak jakiegokolw iek ducha 
kompromisu.
. P o  przemówieniu Mołotowa spra­
wę ppraeowania -traktatu pokojo­
wego z Austrią  przekazano Radzie 
Zastępców M in istrów  Spraw Z a ­
granicznych.

Co dalej?
M in is ter B id a u lt udzielił przed 

rtaw idelom  prasy wywiadu na 
tem at odroczenia konferencji lon ­
dyńskiej. Oświadczył on, że na 
razie n ic nie wie o zwołaniu 
konferencji trzech mocarstw  w 
sprawie N iem iec na 15 stycznia 
do Waszyngtonu.

N ie wie też nie o  przygotowa­
niach do połączenia strefy fra n ­
cuskiej s ,JBizonią“ . D odał jed­
nak, że.... m in ister nie może wie­
dzieć o wszystkim. Zdaniem B i­
dault, konferencja pokojowa po­

winna być prowadzona przez Ą 
mocarstwa, ale sprawa Saary 
powinna być już  obecnie roz­
strzygnięta.

Przypom ina się też w Londy­
nie, że By m es nawoływał do za­
w arcia odrębnego pokoju z N iem ­
cami.

Prasa wysuwa też koncepcję 
zwołania konferencji wszystkich 
państw które brały udział w 
w ojnie z Niemcami.

N a  konferencję tę zaproszono 
by i Związek Radziecki.

przyszli na konferencję ze zgóry
przygotowanym planem, zignoro­
wali konkretne propozycje radziee-
kie. ponosząc pełną odpowiedzial­
ność za zmianę w  kierunku dotych­
czasowej pracy Rady M inistrów  
Spraw -Zagranicznych. T rze j m ini­
strow ie państw zachodnich utwo­
rzyli wspólny fro n t przeciwko wy­
płacaniu odszkodowań Związkowi 
Radzieckiemu i  Polsce.

Gdyby M arshall i Bevm zasięgnę­
l i  opinii Międzysojuszniczej K om i­
sji Odszkodowawczej w Brukseli, 
dowiedzieli by się, że sytuacja -®- 
becna w dziedzinie dostaw repara-
cyjnyr-h z Niemiec jest n;e do
trzymania. Można ignorować fakty.
ale nie wolno ignorować interesów  
18 państic, reprezentowanych w 
te j kom isji ze Związkiem Radziec­
kim i Polska na czele.

Delegacja brytyjska wystąpiła * 
propozycją podniesienia produkcji 
niemieckiej do 70 proc. poziomu z
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Graaica na Odrze i w e - p i i c a  nonein śmiała
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“

n a  s a l i  o b r a d  X X V ! B  K o n g r e s u  PPS
Na wieczornym posiedzeniu dru­

giego dnia obrad X X V I I  Kongresu 
P P S  prem ier Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz generalny P P S , przed­
staw ił Kongresow i pro jek t rezolu ­
c ji to związku z odroczeniem konfe-

W A R SZA W A  (PA P ). —  M ar­
szałek Sejmu Ustawodawczego, 
W l. Kowalski zwołał posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego na d^ień 
29 grudnia b. r. o godzinie 10*ej.

Premier 
Józef Cyrankiewicz 

został wybrany ponownie  
sekretarzem generalnym

CKW  PPS

W najbliższych dniach

Grecja otrzyma rząd wolności
RZYM  (PAP ). Rosgłośnia greckiej Armii Ludowej doniosła, 

że aa terenaćh wyz\ olonyeh będzie wkrótce stworzony demo­
kratyczny rząd greekł.

W  przemówieniu, wygłoszonym przed mikrofonem tej roz 
głośni, sekretarz generalny greckiej P »rtil K o m u n is ty czn e j Za 
cbariades oświadczył, że „ulwoHJtlfłe ijsBeeeeowego łem okra  
tycznego rządu W o iae j Greejł jest kwestią najbliższych dni“.

rencji pokojow ej w sprawie N ie ­
miec, m in istrów  spraw zagranicz­
nych cztereeh mocarstw.

W śród długotrwałej ow acji Cy­
rankiewicz rozpoczyna krótkie u- 
lasadnienie rezo lu cji:

N ie zabieram głosu w  tej chwili 
do żadnego punktu obrad, zabie­
ram głos w  sprawie, którą można 
by nazwać pilną. Uważam, że P P S , 
którą W y  tu reprezentujecie, w  po­
czuciu odpowiedzialności aa losy 
Polsk i powinna skorzystać z oka­
z ji Kongresu, aby zabrać głos w  
sprawie, która ćtełś stanęła na po­

rządku dziennym polityki między­
narodowej.

Konferencja w ielk iej czwórki w  
sprawie Niemiec a więc w  sprawie, 
która  jest kwestią bytu i  niebytu 
Polskiego N arodu, została zerwa­
na, została odroczona, ale na czas 
nieograniczony.

Proponuję, aby Kongres uchwa­
l i ł  odezwę, której sens polityczny i 
siła polityczna i je j wydźwięk bę­
dzie taki, jak  silna, jak  zdecydo­
wana bronienia interesów Polski, 
będzie nasza partia.

_4

mtec. Delegacja radziecka trwa na 
stanowisko, że należy osiągnąć, 
jedność Niemiec że nie . wolno o- 
późniać przygotoicania niemieckie­
go tra k ia iu  pokojowego. Zapropo­
nowano otworzenie centralnych a- 
gend niem ieckich, która to propo­
zycja została odrzucona przez A n ­
glię i Amerykę.

Propozycja odroczenia konferen-

29 grudnia  
Selm

Apel do w szystkich ludzi miłuiących pokój
Tekst rezolucji b rzm i:

JPolska P a rtia  Socja lis tyczna  do wszystkich p a rtii socja li­
stycznych i komunistycznych, do Światowej Federacji Związków  
Zawodowych, do wszystkich organ izacji ochotniczych oraz do wszy­
stkich ludzi m iłujących pokój i postęp.

W  obliczu niepowodzenia k on ferencji m in istrów  spraw zagra­
nicznych w sprawę niemieckej, X X V I I  Kongres P P S  stwierdza, 
że zawarcie pokoju  i  stabilizacja  świata uległy niepotrzebnemu  
l szkodliwemu odroczeniu. Odpow iedzialność za skutki takiego od­
roczenia ciąży na tych, którzy dążą do odbudowy reakcyjnej, nie­
m ieckiej potęgi gospodarczej i po lityczne j, jako przeciwwagi silom  
klasy robotniczej t postępu społecznego w Europie.

X X V I I  Kongres P P S  apelu je  do wszystkich p a rtii socjalistycz­
nych i  politycznych, do Św iatow ej Federacji Związków Zawodo­
wych, do wszystkich organizacji robotniczych oraz do wszystkich 
ludzi m iłujących pokój i  postęp, aby się przeciwstawili próbom  no­
wego Monachium, w którym  in teresy narodów  —  o fia r  agresji 
i  okupacji N iem iec hitlerow skich zostałyby ponownie poświęcone 
polityce popierania niemieckiego nacjonalizm u i im perializm u jako 
narzędzia zwróconego przeciwko siłom postępu w Europie.

Wzywamy do przeciw staw ienia się polityce nowego g o rd o n a  
sanitarnego“ ', k tóra  podzieli E u ro p ę  i  świat na dwie części. Pod­
kreślamy potrzebę jedności E u ro p y  i zaznaczamy, ze jedność talea 
może powstać przy takim  załatw ieniu problemu niemieckiego, któ­
ry  uwzględni słusznie interesy narodów  —  o fia r  niemieckiej agre­
sji, który wyeliminuje z życia po litycznego i  gospodarczego fite- 
miec wszystkie elementy hitlerow skie, nacjonalistyczne i dgiesyw  
ne, a oprze byt narodu niem ieckiego o elementy rzeteln ie dano .f <
tyczne 1 pokojowe. . ■„

O poparcie w naszej walce, a takie rozwiązanie sprawy 
(dalszy ciąg na str. 2-ej)



Duński smalec
za polski węgiel

K O P E N H A G A  (P A P )  W  dum 
5 grudnia br. podpisany został w 
Kopenhadze protokół o wym ianie 
towarowej pomiędzy D anią a Pol- 
«ką.

W  myśl tego porozumienia, D a­
nia ma dostarczyć Polsce 1.600 ton 
sm alcu wieprzowego, wyroby 
przemysłowe, złom, wyroby farm a­
ceutyczne oraz nasiona.

Dania zobowiązała się poza tym  
wyprodukować dla Polski m arga­
rynę z polskich surowców. Łącznie 
suma dostaw i świadczeń duńskich 
ma wynieść 70 m ilionów koron.

Polska ma dostarezyć Danii 
1.600 tysięcy ton węgla i koksu, sól 
kamienną, barwniki, wyroby che­
miczne, tkaniny, wyroby żelazne o- 
raz szkło na łączną sumę 110 mi­
lionów  koron.

Saldo w  wysokości 40 m ilionów 
koron ma być zapłacone Polsce w 
dewizach.

f o r i z r e u r e  sa na cyjne w  r t k a  1942 s t a r p s ^ w a l c :

n tg  poranienia M U  Ludne! I Ali

Most wiszący
załamał się 

i ®  H o i u m f o H

W  południowej Kolumbii w  
miejscowości Apauna załamał się 
most wiszący na rzece Mineto.

Dotychczas wydobyto z rzeki 
ciała 14-tu ofiar.

24 g o d z i n y  w U S A
Do Nowego Jorku przybył na po­

kładzie statku „Maurytania" nowy 
ambasador Związku Radzieckiego w  
USA, Aleksander Pąniuszkin. Pa- 
niuszkin był w czasie wojny amba­
sadorem w  Czung-Kingu, a ostat­
nio zajmował poważne stanowisko 
w  radzieckim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

X
Departament Federalny Handlu 

ocenia sumy dolarowe będące wła­
snością kapitalistów Europy zachód 
dniej złożone w bankach USA na 
14,9 miliarda dolarów. Jeśli do sum 
tych dodać europejskie rezerwy zło­
ta oceniane na 11,4 miliarda dola­
rów, okaże się, iż  rządy krajów 
Europy zachodniej mogłyby z po­
wodzeniem załagodzić głód dolaro­
wy.

X
Kampania antydemokratyczna w 

U SA  rozszerzyła Sę na szkolnictwo.
W  zeszłym tygodniu w  czterech u- 
niwersytetach zabroniono działa­
czom postępowym wzięcia udziału 
w zebraniach studentów, podając 
jako przyczynę, iż działacze ci byli 
postawieni w  stan oskarżenia przez 
komisję do badań działalności an- 
tyamerykańskiej.

X
„N ew  York  Tim es" donosi, ze w  

USA kwitnie obecnie na szeroką 
skalę handel stalą. Ceny stali na 
czarnym rynku niekiedy przekra­
czają czterokrotnie ceny oficjalne. _________

Granica na Odrze i Rysie
granicą pokoju świata

(dokończenie ze str. 1 -ej) 

m ieckiej, k tóre  jedynie p o tra fi zapew nić pokój w E urop ie  i na świę­
cie, apelujem y do wszystkich, w szczególności do kół postępowych 

■ w Stanach Zjcdoczonyeh Am . P .
Ostrzegamy wszystkich lu d z i m iłujących pokój przed zgubny­

mi skutkam i tolerow ania budzących się ponownie do życia s ił i p rą ­
dów faszystowskich i wzywamy da zjednoczenia w walce o demokra­
cję, pokój i  postęp społeczny1-'.

Równocześnie premier Cyrankiewicz zgłasza projekt drugiej 
rezolucji treści następującej:

„Zebrany we W rocław iu  27- my Kongres PPS wyraża wdzięcz 
ność ludności Ziem Odzyskany eh za pracę dokonaną w  dzie­
le odbudowy tych ziem i ich ze spolcnia z Polską.

Dokonane w  ciągu ostatni eh dwu lat całkowite zespół cnie 
Ziem Odzyskanych z Polską przekreśla rachuby reakcji 
międzynarodowej, która usiłuje poddać w  wątpliwość całość 
terytorialną Rzeczypospolitej Polskiej.

Próby te skazane są na nie powodzenie wobec jednolitej i 
zwartej postawy całego narodu polskiego popartej przez Zw ią­
zek Radziecki, kraje demokracji ludowej 0raz wszystkie siły po­
stępowe na świecie.

Kongres ostrzega tych wszystkich, którzy próby tego ro­
dzaju podejmują, że grauiee Rzeczypospolitej na Odrze t N y ­
sie stanowią granice bezpieczeństwa wszystkieh krajów miłu­
jących pokój, stanowią granice pokoju św iatowego".

W śród entuzjastycznego aplauzu przyjmuje Kongres treść 
rezolucji. Zebrani w powadze i n t o n u j ą  Międzynarodówkę, 
Hymn j Rotę, oraz wznoszą ok rzyki „Niech żyje Związek Ra­
dziecki".

Głów ni oskarżeni w odbywającym 
W  pierw szej ławie Marynowska i

się obecnie procesie K P O P P .  
L ip iński. Za  n im i ObarskP, Sos­

nowska i Sędziak.

W  reczBicf z a o r tw a ii i i  
pierwszego Prezydeola FolsM

U  bm. minęła jedna «  tragicz­
nych rocznic —  rocznica zamordo­
wania pierwszego Prezydenta R ze­
czypospolitej Polsk iej —  G abrie l* 
Narutow icza.

W  zw iązk * c tym „Życie W a r ­
szaw y" przypomina okoliczności 4 
fakty, na tle których została doko­
nana zbrodnia.

Pod  wpływem  wzrastającego fa­
szyzmu we Włoszech, polskie reak­
cyjne elementy nie zawahały sią 
nawet przed dokonaniem jawnegp® 
m orderstwa aa najwyższym  dostoj­
nika Państwa.

g u b i l i  go, be n*e chc*eP, żeb f 
w Polsce była spraw ied liw ość—  
przypom ina dzisiejsza prasa sła­
wa ówczesnej prasy lewicowej. —■ 
„ U licam i ciągnęli robotnicy. Ufk- 
oami^ napływali chłop*. Rosła, 
wzbierała, potężniała wola roz ­
praw ienia się z wsteczni et. wem, 
potężniała wola, żeby w Polsce  
była sprawiedliwość. Reakcja  
sparaliżowana przerażeniem  p ró ­
bowała uspraw iedliw ić się p ro ­
siła‘ „Ciszej nad tą trum ną11. 
Gniew Indu m iast i  wsi polskich, 

jego odrazę de faszyzm® i  reakcjł 
ukołysano obietnicami, rozw iane 
frazesami.

Dziś lud polski mocną dłonią * -  
chwycił władzę i  wykuwa swój los, 
okiełznawszy gpadkobiercóy Eft- 
giusza Niewiadomskiego, mordercy 
Prezydenta.

iolf uyglcyda no cc/ę? r u h & B

12.000 nowych sklepów powstałe w ZSRR

Zatoną? polski holownik
na Odrze

S Z C Z E C IN  (P A P ) .  W  kanale 
przy stoczni „Bałtyk11 w Szczecinie 
zatonął na postoju  holownik „Slą- 
zakPl własność polsk ie j żeglugi na 
Odrze „ G ry f1. Obecnie żegluga prze 
prowadza dochodzenie, celem usta­
lenia powodu zatonięcia holownika 
na postoju.

A m e r y k a ń s k i  ś w i a t  p r a c y
sfa/e do wołki o zi®s|żltę gsB tsc

N O W Y  J O R K  (P A P )  Zgodnie % 
zapowiedzią przewodniczącego C IO  
Murraj^a, amerykańskie zw iązki 
zawodowe w ystąpiły o podwyżkę 
płac. Trzy  zw iązki pracow ników  
przedsiębiorstw  okrętowych zażą­
dały 25 proc. podwyżki.

Następnym  wielkim związkiem,

który zażąda podwyżki płac będzi® 
związek pracowników przemysł® 
elektrotechnicznego liczący ponad 
300 tysięcy członków. Żądania zo­
staną określone na konferencji, 
która odbędzie się w  Nowym  Jfir­
ka w  pierwszych dniach stycznia.

Aby Europa stała się kolonię USA
Nie iniuestijcja lecz tylko... konsumeja

M IN N E A P O L Ig  (A P I )  Dyrek­
tor m iędzynarodowego funduszu 
ni itarnego, Cam ille G u tt, wygło­
sił przemówienie, w  którym  przed-

Ostatnie słouia oskarżonych uj Ośuiięcimiu

Specjalista od komór gazowych
był zamsze porządnym człouiiekiem -

Po przyjęciu rezolucji pos. W a  
ćhowicz w imieniu K W  Łódź i 
SVarszawy zgłosił wniosek nagły, 
aby dla dobra partii i utrzyma­
nia linii politycznej oraz dla dal 
szej współpracy jednolitego fron 
tu , wybrać sekretarzem generał 
■ym  ponownie premiera Józefa 
Cyrankiewicza. Wniosek ten cer 
abn.ł uchwalony przez aklania- 
«*§■

N a  wczorajszym zebraniu Kon 
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gresu anib. Oskar Lange zgłosił 
imieniem komisji programowej 
wniosek o powołanie stałej komi 
sji programowej PPS, która bę 
dzie funkcjonować przy C K W

Dorsz zdabyt Austrio
G D Y N IA  (P A P )  W ysłana w  o- 

statnich dniach listopada do Azot 
strii p ierwsza partia  dorsza, cał­
kowicie zdobyła rynek austriacki. 
Ogółem w  listopadzie wysłano do 
tego k ra ju  241.806 kg dorsza.

KRAKÓ W . (PA P ). W  procesie oświę 
cimskim zabrali głos obrońcy. P ierw ­
szy przemawiał adwokat Kossek, o- 
brońca Licbenhenschla, Goetzego l 
Schroedera. Mówca zobrazował grozę 
o bo bu o święcimskiego za czasów Has­
sa i na tym tle przedstawił przyby­
cie do Oświęcimie nowego komendan­
ta Li eben hen schla.

Pe jego przybyciu w Oświęcimiu 
wprowadzono szereg złagodzeń do re­
gulaminu obozowego. Podkreśla on, 
że w oczach władz Ltebenhenschel nie 
zdał egzaminu 1 został odwołany. 
Działalność jego adwoktft cBfce przed­
stawić jako jedynie dopełnianie czyn­
ności formalnych przez „dobrego" u- 
rzędnike. Ostatni moment, który o- 
brońoa chce wyzyskać na korzyść os­
karżonego, to posłuszeństwo żołnier­
skie w wypełnianiu rozkazów, co mo­
głoby wpływać na umniejszenie jego 
odpowiedzialności.

Dalsi obrońcy podkreślają, że oko­
licznościami łagodzącymi mogą być 
zjawiska takie, jak posłuszeństwo 1 
fanatyzm panujące ogólnie w sekcie 
tak ekskluzywnej jak SS.
Obrońca Muencha adwokat Drusz- 
kowski powołuje się na zeznania 
świadków i opinię prof. Olbrychta, że 
Muench nie czynił żadnych szkodli­
wych eksperymentów, lecz zajmował 
się jedynie zagadnieniami czysto nau­
kowymi. W konkluzji wnosi o jego 
uniewinnienie.

Inni obrońcy mówią, że oskarżeni 
ląy.i zdeprawowani systeaseaa hitlerow 
sHegn wychowania, któro osłabiało 
ich poczytalność.

Adwokat Rappapo-rt broniący K re ­
mem, Dingesa, Plaggego, W ebem  ł 
łiuełow * po krótkim  acharekteryzo-.

waniu piekła oświęcimskiego stwier­
dza, że sumienie świata domaga s.ą 
• pomsty. A le  my Polacy potrafimy 
wznieść się tak wysoko, i e  nie żąda­
my odwetu.

Ż Ą D A M Y  T Y L K O  ZADOŚĆUCZY­
N IE N IA  I  PO KU TY.
Po przemówieniach obrońców prze­

wodniczący udziela oskerżonym pra­
wa wypowiedzenia ostatniego słowa.

Oskarżeni starają się przekoneć 
sąd, że trzymali się ściśle zarządzeń 
służbowych. N iektórzy z nich zarzu­
cają świadkom zbyt jednostronne na­
świetlenie ich działalności. Osk. Kirsch 
ner, czyM specjalista od komór ga­
zowych, zapewnia Trybunał, ie  był 
zawsze uezeiwym człowiekiem. N ie­
miec ten, który ma na sumieniu 
śmierć m ilionów ludzi oświadcza do­
słownie:

„PR ZE Z  C A Ł Y  CZAS PO BYTU  W  
OŚW IĘCIM IU, A Z  DO D N IA  D ZI­
SIEJSZEGO NIE STRACIŁEM  MO­
ICH UCZUC LU D ZK IC H  I  NIE 
POGRZEBAŁEM  ICH, A  JEŚLI 
B IŁEM  W IĘ Z N IÓ "', TO TYLK O  
DLATEGO, ZE Z A S Ł U Ż Y L I NA  
TO “ .
Ponad dwugodzinną mowę wygłasza 

osk. Gehring. Zaprzecza on wszystkim 
zeznaniom świadków. Twierdzi, ie  ni­
kogo nie zastrzelił. Słowem, albo 
wszystkie jego zbrodnie przywidziały 
się świadkom, albo ktoś inny je  za 
niego popełnił, a 

ON JEST C IĘ ŻKĄ  O F IA R Ą  PO­
M Y Ł K I I  M USI Z A  TO  PONOSIĆ 
ODPOW IEDZIALNOŚĆ.

Oskarżeni proszą o łagodny w y­
m iar kary, a niektórzy z nich maję 
Ładzieją zostać uniewinnieni.

staw ił swoje stanowisk® w  spra­
wie gospodarczej odbudowy 3 u i^  
py.

Zdaniem Gutta, na pierwszym 
miejsca powinny rządy europejski® 
postawić zwiększenie produkcji to­
warów konsumcyjnych, oraz zwięk­
szenie importu tych towarów. Jed­
nocześnie uważa on, że ograniczyć 
należy do m inim um  inwestycje dłu­
goterm inow e i  ograniczyć wszelkie 
kredyty na ten cel.

Oświadczenie dyrektora między­
narodowego funduszu monetarne­
go przyjęte zołtafo, jak  stwierdza 
korespondent „fjn ited  Press“ , a 
wielkim  zadowoleniem w kołach 

gospodarczych Stanów Zjednoczo­
nych.

Zasady, które przedłożył on, od­
powiadają w pełni interesom sfer 
w ielkokapitalistycznych, które p rag 
ną zsynchronizować gospodarkę 
europejską z gospodarką Stanów 
Zjednoczonych *

N a jw ę k s ze  w Pslsct
i o t B i i s k o

G D A Ń S K  (P A P )  W  najbliż­
szych dniach będzie oddane całko­
wicie do użytku po odbudowie naj­
większe dziś lotnisko komunikacyj­
ne w Polsce znajdujące się w  Gdań 
sku. Lotnisko otrzym ało nowo 
płaszczyzny wzlotowe ora® odbudo­
wane 4 hangary. Poza tym  odbudo­
wano budynki adm inistracyjne, 
w arsztaty reperacyjne i  poczekal­
nie dla pasażerów.

Senator. Taylor znany ze swych 
postępowych przekonań oświadczył, 
że prawdopodobnie wysunie swą 
kandydaturę na wiceprezydenta 
U SA  z ramienia trzeciej partii -pod 
wodzą Wallace‘a. Taylor podk eślił, 
że jest zdecydowanym przeciwni­
kiem obecnej polityki zagranicznej 
USA.

dłodajnie i składy sprzedają już tow a­
ry po nowych cenach. W ciągu ostat­
nich dni wszystkie placówki handlu 4 * 
talieznego w  całym kraju otrzymały 
olbrzymie ilości towarów konsumcyś- 

[ nych.

niężnej odbyły się w całym -raju  ma 
nifestacje. Na całym terenie kraju roz 
począł się wolny handel oparty na no­
wych cenach. Ministerstwo Handlu — 
otwiera w  najbliższym czasie 12.000 no 
wyeh sklepów. Wszystkie sklepy, ja- j

M OSKW A. Od wczoraj rozpoczęła się 
r wym iana. banknotów w  Związku Ra- 
: dzieckim na nowe ruble emisji 1917. 
I Nowe banknoty różnią się znacznie od 
i dotychczasowych. Są znacznie w.ększe 
i wydrukowane zostały na papierze ze 

j znakiem wodnym.
i Zamiast banknotów po 3, 5, i 10 czer 
wońców emitowano banknoty 23, 50 i 
100 rublowe. Banknoty 100 rublowe oz 
dobinne są wizerunkiem Lenina oraz 
panoramą Kremla. Wszystkie banknoty 
zadrukowane są gęstą siatką y/ różnych 
kolorach.

Wartość nominalna banknotów jest 
wypisana w  językach 1*5 republik ra­
dzieckich.

Na wiadomość o zniesieniu systemu 
i kartkowego i zniżce cen i  reform ie pie

tywy P P R  i Gwardii Ludowej i apowo 
dowały kolosalną kontrakcję ze stro­
ny członków Konwentu. Skutkiem te­
go rozmowy uległy storpedowaniu.

Następnie świadek zeznaje, ie  jed­
nym z głównych pytań które otrzymał 
z Londynu, była kwestie zbadanie t.zw.

I tajemnicy śmieroi Rydza Śmigłego.

Świadek stwierdza, ie  ludzie *  Kon 
wenta mieH duży wpływ na Sztab A.K.

—  Jeśli w  jesieni 1942 r. były propo- 
wadzone rozmowy między kierownict­
wem Polskiej Partii Robotniczej 1 
Gwardii Ludowej z jednej strony, a de 
legałurą Rządn t A. K. z drugiej strony, j  

Rozmowy te zostały podjęte z .nicje i

W A R S ZA W A  (PAP ). Z kolei zeznaje 
przed Sądem świadek adw. Tadeusz 
Myślińskl. Wyjaśnia on, że w  czasie 
okupacji, kiedy kierował referatem po 
litycznym Wydziału Bezpieczeństwa w 
Delegaturze, otrzymał pod koniec 1942 
roku, dyspozycję zbadania i jak naj 
szerszego naświetlenia działalności orge 
nizacji sanacyjnej.

Świadek opracował odpowiedni me­
moriał, w  którym scharakteryzował 3 
grupy sanacyjne, działające w konspi­
racji, a to „Konwent organizacyj nie­
podległościowych", „Obóz Polski W al­
czącej" oraz t. zw. „Grupę Olgierda", 
byłego wojewody wołyńskiego Józew- 
skiego.

Konwent, którego członkiem był 
oskarżony Lipiński, obejmował t. zw. 
„S ław kow ców " którzy ostro zwalczali 
gen. Sikorskiego za jego pakt ze Zwiąż 
kiem Radzieckim.

M IĘD ZY KONW ENTEM
A  DOW ÓDZTW EM A. K. 

IS T N IA Ł A  ŚC ISŁA ŁĄCZNOŚĆ
Następnie świadek zeznaje, o przy­

padkowym aresztowaniu członka Kon 
wentu, w icewojewody Jareckiego. W 
Oświęcimiu Jarecki zetknął się z nie 
mieckim wywiadem wojskowym, któ­
ry  wysunął supozycję, czy pewne czyn 
niki polskie nie widzą, że w  wojnie 
m iędzy Rosją a Niemcami leży pewna 
korzyść dla Polski.

Jarecki został zwolniony z Oświęci 
min, aby przekazać tego rodzaju supo 
zycje.

Przewodniczący zapytuje świadka, 
czy wiedział jaką taktykę stosowało Ge 
stapo wobec niektórych więźniów poli 
tycznych w okresie załamywania się 
frontu wschodniego.

Świadek odpowiada, że to eo nazwał 
by elastyczną politykę Gestapo zazna­
czało się mniej w ięcej od jesieni 1942 
roku. Prowadzone wtedy były rozmo­
wy z różnymi przedstawicielami spo­
łeczeństwa.

Prokurator zapytuje, jakie wpływy j  
miał Konwent na Sztab A . K. w  dzie- j 
dżinie bojowości w  stosunku do oku- ] 
panta niemieckiego.



Prawda e reparacjach wojennyeti

Ponad 18 miliardów dolarów
popłynął* jstż de kieszeni Anglosasónr ,

M ówiło się i mówi wciąż dużo o 
reparacjach. Państw a, k tóre na j­
w ięcej ucierpiały od agresji nie­
m ieckiej, określiły wysokość stco- 
tch żądań reparacyjnyeh, domaga­
jąc się ich wypełnienia. Znacznie 
mniej, a nawet bardzo mało mówi­
ły e nich Stany Zjednoczone i A n ­
glia. W ciąż odsuwały, jak zresztą 
i teraz, sprawę reparacji na dal­
szy plan. Ograniczyły się tylko do 
zapewnienia, że jeszcze nic prawie 
w  ramach odszkodowań nie o trzy­
mały. Na konferencji moskiewskiej 
Aagl»a  przyznała się do otrzym a­
nia reparacyj od Niemiec tylko na 
sarnę 98 m ilionów  dolarów . Stany 
Zjednoczone na sumę £70 m ilionów  
dolarów. Gdy niedawno sprawa ta 
omawiana byłe na .,Radzie Gospo­
darczej" Biaonii, okazało się, że 
wygląda to w  rzeczywistości zupeł­
nie inaczej, że rachunek jest zupeł­
nie inny.

M IL IO N Y , M IL IA R D Y ...
A  -rachunek jest bardzo prosty. 

Gały prawie, zapas złota niemiec­
kiego w wysokości powyżej dwustu 
ton złota dotychczas znajduje się 
w rękach Am eryk1 i A n g lii. Poza 
tym  wkłady niemieckie w bankach 
zagraniczny ii jak  i wkłady w 
przedsiębiorstwa zagraniczne, prze­
szły na własność m iliarderów  bry­
tyjskich i amerykańskich. W edług

Um 2’P'M iii!
C h *T  P D

14 bm. odbył się pierwszy W a l­
ny Z jazd Chłopskiego Tow arzy­
stwa P rzy ja c ió ł Dzieci we W ro ­
cławiu z udziałem prezesa Zarzą­
du Głównego Ch. T. P . D. Kaczyń­
skiego, skarbnika K isie la , przew. 
W . R. N . Grochalskiego i delega­
tów  terenowych Ch. T. P . D.

Na Zjeździe wybrano nowe w ła ­
dze Zarządu Oddz. W o j. Ch. T. P. 
D. i wytyczono plan pracy na rok 
1948. W  skład nowego Zarządu 
weszli; F r .  G rocholsk i —  prezes, 
Jaśkiew icz —  wiceprezes i W . B iał 
kowska —  sekretarz.

ISA i V. Brytania -
r m  otrzym ały odszkodowań 

z Niemie* 
poza...

300 ton złota
3 miliardy dolarów wkładów w 

bankach
% mitiary — wartość floty han­

dlowej
5 miliardów — wartość *90.090 pa 

tentów przemysłowych

prowizorycznych obliczeń wyno­
szą one ponad S mHiardy dolarów. 
W  rękach zachodnich aliantów 
znajduje się niemiecka flota han­
dlowa o wyporności .'{70.009 ton 
brutto, co przedstawia wartość po­
wyżej £ m iliardów  dolarów. T rud­
na wprost do określenia jest war­
tość 200.000 niemieckich patentów  
przemysłowych. które „powędrowa­
ły "  do Am eryk i i  Anglii, a które 
„New s Chronicie" określa na 5 m i­
liardów dolarów.

W artość dotychczas zdemonto­
wanych zakładów przemysłowych 
przekraeza już sumę m iliarda do­
larów.

CO TO  JE ST  
„Z O N E N E N P O R T "

Ukrytą i niezwykle dochodową 
formą reparacji jest ten tak wsty­
dliw ie nazywany ,JZonene®port“ . 
Dochody te płyną z różnicy cen, 
jak ie osiągają za nie przy dalszej 
sprzedaży innym państwom. W  ro­
ku 19M5’ na przykład z Zagłębia 

| Ruhry wywieziono 28 miliony ton 
węgla. Sprzedane one zostały w ee- 
nie 15 dolarów  za tonę. podczas 

i gdy Niem cy otrzym ywały od za- 
j chodnich władz okupacyjnych ty l­

ko 5,-5 dolara za tonę, p łatne w  
markach niemieckich. Podobny 
stosunek panuje przy w ielu  innych, 
również niemieckich towarach eks­

portowych. Maszyny produkowane 
przez „Vołkswagenwwk“  angielscy 
„przedsiębiorcy" zakapują w' eonie 
990 marek, osiągając za nie jedno­
cześnie na rynku światowym 640 
dolarów. Produkcja niemieckich a- 
paratów  Leica idzie całkowicie do 
Am eryki. Amerykanie płacą za 
Leicę z E lm ar obiektywem 331 ma­
rek, podczas; gdy w Am eryce eena 
ich wynosi od 300 do 500 dolarów.

Rachunek jest więe bardzo pro­
sty, chociaż niepełny. A  co najw aż­
niejsze, rachunek jest p raw dziw y !

(R O K )

W  tych dni-aoh nastąpiło w W a r smw>e uroczyste otw arcie A k a ­
demii Sztabu Głównego. Ag. II. A P I

Tak „se nam libilo" w Czechosłowacji

Jak spędzić 
ś w i ę t a ?
d o r a d z i  

życzliwie
„M ODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE"

K8004

Niedawno pisaliśmy o trzy ty ­
godniowym tournće po Czechosło­
wacji zespołu Państwowego Tea­
tru  W ojska Polskiego pod dyrek­
cją Leona Schillera. Nasza opera 
narodowa „K rakow iacy i  G óra le" 
cieszyła się ogromnym powodze­
niem we wszystkich miastach i  
miasteczkach czeskich i słowackich.

O saceegółach tej podróży udzie 
lił in form acji dyr. Schiller.

—  W  ciągu trzech tygodni teatr 
dał 17 przedstawień. Zespół złożo­
ny z 130 osób, występował w  P ra ­
dze, K ła d n h , U s ii, Karłow ych Va- 
ruch, P ilśn ie, Budzi e j oteica c h, Oło­
muńcu, B rn ie, Prostejow *e, Bra- 
tisławie, ZOnte, Opawńe i  O stra­
wie. '

W szędzie spotykaliśmy się z ser­
decznym przyjęciem  zarówno ze 
strony w ładz i  świata kulturalne­
go jak  i społeczeństwa. Podczas 
podróży mieliśmy możność ustalić 
z osobami zainteresowanymi kon­
kretne pozycje i  wytyczne między 
obydwoma państwami. Omówiliś­
my również nowości repertuaro­

we, które można by w  ramach w y ­
miany kulturalnej wystaw ić na 
naszych scenach.

D yr. Schiller również w yraził w 
imieniu całego zespołu .gorące po­
dziękowanie czechosłowackiemu Mi 
nisterstwu In form acji oraz całemu

społeczeństwu czechosłowackemu 
za prawdziw ie słowiańską gościnę 
i  za to, że jak  sobie tego życzyli 
tak „se nam l*b*lo“  w  ich O jczyź­
nie.

K-4832

fiOZIfiAWiAfiSY z CZYTELNIKAMI
Zmarznięte nożyny

Otrzymujemy co dzień stesy l i ­
stów od naszych Czytelników, z 
których większość prosi o pomoc 
lub o pracę. N iestety, mimo na j­
szczerszych chęci nie możemy ani 
pośredniczyć w  masowym zdoby­
waniu pracy, ani ustawicznie ape­
lować do naszych Czytelników, że­
by przyszli z pomocą potrzebują­
cym. Jest to zadanie Opieki Spo­
łecznej. Jednakże zdarzają się w y ­
padki. kiedy czujemy się moralnie 
zmuszeni do zapukania do serc 
Czytelników.

Dzisiaj list de redakcji od sa­

mej mamusi przyniosła nam 9-let-, 
nia milutka H aPnka S. Na nóż­
kach miała zużyte, podarte, ażuro­
we trepk i letn%e< Innego obuwia nie 
posiada w ogóle. A  przecież mamy 
grudzień.

Matka pisze, że męża zabili 
Niemcy. Pozostała z tro jgiem  dzie­
ci i zarabia w  fabryce 3.000 zł m ie­
sięcznie. D zieci są oczywiście nie­
dożywione i słabe. „Najstarsza 
16-letnia córka z tytułu wieku nie 
ma już prawa do korzystania «  
matczynej Ubezpieczalni, a miału 
już dziurę w  płucu. Zagoiła się, 
ale dsieweł.yna rwąca się do p ra­

cj mdleje przy większym wysiłku. 
12-letni syn nie ma wr czym cho­
dzić do szkoły, a mała Halinka 
marznie straszliw ie w  wiecznie 
mokrych pończoszkach i ażu rowy eh 
sandałkach".

W szystkim  nam po wojn ie n a j­
trudniej jest podzielić się odzieżą, 
nikt bowiem nie ma je j nadmiaru. 
A le  może jakaś mamusia znalazła 
by bueiezki pasujące na 9-letnią 
nóżkę, już nie tak koniecznie po­
trzebne je j córeczce.

Doprawdy serce boli patrzeć na 
takie zmarznięte nożyny.

W i a d o m o ś c i  

G o s p o d a r c z e

Ładunek szyn i lokomotyw odejdzie z 
Gdyni do Bułgarii. W styczniu odbie 
rze Bułgaria statkiem „Bułgaria11 — 
transport żelaza i  cynku.

W artość tow arów , jak ie  otrzym a 
w ieś do końca b.r. osiągnie sumę 
25 m iliardów  zł.

Spółdzielcze huty szkła produkują 
rocznie 8000 ton w yrobów  r.zkle 
nych. P rzew idziana jest podw yż­
ka produkcji, dzięk i współzaw od­
nictwu.

Energetyka polska ryw a lizu je  sku­
tecznie z  innym i państwafni. P ro ­
dukujem y 550 m ilionów  Kwh. 
do Czechosłowacji dostarczamy e- 
n erg ii za sumę przeszło 200 m i­
lionów  zł. Stanęliśmy już na po­
ziom ie przedw ojennym  uprzem y­
słow ionej Austrii, Czechosłowacji 
i Belgii.

5.000 koni z  Norwegii otrzymamy do 
końce br.

Do A fryk i odszedł z Gdańska trans­
port 1.000 t. cukru polskiego.

2 miliardy zł wyasygnowało Minister 
stwo Zdrowia na zakup narzędzi chi 
rurgicznych. i urządzeń szpitalnych.

„Społem " w  swej wszechstronnej dzia 
łalności dostarczyło rolnikom 1.090

wózów.

K L I F U  J E M Y
maszyny biurowe
A para ty  geodezyjne —  Fotoaparaty. 

P Ł A C IM Y  N A J W Y Ż S Z E  C E N Y

B.T./H. Marian P U J D 4 R
Marszałkowska 118. Warszawa.

K  5089

punkt o r a w w
lAótawa

a n ty a lk oh o low a
Obowiązkiem naszym jest zw ro­

cie uwagę kompetentnym czynni­
kom na nową form ę dywersji go­
spodarczej, uprawianej bezkarnie 
przy pomocy" pewnych organów' 
prasowych, które lekkomyślnie u- 
życzają swych szpalt tej akcji. Za 
częlo się od porządnych skądinąd 
tygodników, gdzie rej wodzili 
Świerozyńśka i Na tan son. Potem 
ruszyła w sukurs prasa codzienna. 
W ydzia ł prasowy Polskiego Mono- 
jioin Spirytusowego, przedsiębior­
stwa bardzo intratnego —  milczy 
i nie przeciwdziała tej akcji, mo­
gącej podkopać poważnie równo­
wagę naszego budżetu.

Uchwalenie ustawy antyalkoho­
lowej należy uważać zą rzecz słusz 
uą. A le  jak  wyrównać brak w p ły­
wów z PM S ?

Należy tu więc znaleźć złoty śro­
dek i uchwalić jakąś nową „lex  
Moczydłowska". Ustawa przedwo­
jenna * ie  pozwalał# up. na prowa­
dzenie loka li z wyszynkiem alkoho­

lu w odległości 500 metrów od ko­
ściołów i  szkół. Toteż w  takim  
mieście kościołów i sakół jak  K ra ­
ków, wszystkie knajpy byłyby w ła ­
ściwie nielegalne. Ograniczenie 
sprzedaży alkoholu w  soboty i nie­
dzielę obchodzono w ten sposób, że 
napoje wyskokowe podawano w  fi- 
liżaneczkach od caarnej kawy. (Np. 
na Górnym Śląsku obowiązywała 
jeszcze lokalna prohibicja —  n>e 
wolno było sprzedawać alkoholu 
przed uroczystym i defiladami, za­
kaz ten przestrzegany był b. ostro 
i w „ga lów k i" policja wpadała do 
knajp i... wąchała filiżanki e e#*r- 
ną kawą).

Na podstawie „ les  M oczydłow­
ska" Pruszków uchwalił całkowitą 
prohibicję, na akuiąfc czego w żad­
nym innym mieście Polski nie było 
tylu  p ijaków  ee w  uapmsuonym 
Prusak o wie.

Niem niej należy walcayć * p la­
gą alkoholizmu. Można na przykład 
w reku 1948, który jest rokiem

przestępnym wprowadzić aa próbę 
„daień beudfcoholowy" w  dniu 39 
lutego.

Ustawa anty alkoholowa nie po­
winna być »byt rygorystyczna. W
tej tak ważnej dziedzinie musimy 
stanowczo zastosować „łagodną re­
wolucję". K lęską naszą nie jest to, 
że pije się za dużo, klęską jest to, 
że p ije  się nieumiejętnie. D latego 
te>a ustawa powinna mieć cechy ra- 
cuej dydaktyczne —  nie ty le  powin­
no nam zależeć na tym, by Indzie 
w ogóle odwykli od alkoholu, lecz 
by spożywali go w  sposób odpo­
wiedni. Jednym słowem ustawa an­
tyalkoholowa musi nauczyć ludzi 
pić. Ptć umiejętnie —  trzeba tu do- 
dać.

M ądry ustawodawca powinien w 
pierwszym  paragra fie  ustawy w y­
raźnie podkreślić „N ie  wolno pić 
bez zagrychy". N a leży też dokład­
nie ustalić okazje, z racji których 
-woh&o ..pójść na jednegoU

Okazjam i takimi może być. t )  ra 
dość, 3) smutek (t. zw. zalewanie 
robaka, tylko czasami ten robak 
nauczy się pływać i wszystko na 
n k ),  3) imieniny, 4) urodziny, 5) 
41 uh. 0) chrzciny, 7) wygranie losu 
na loterii, 81 awans. 91 wym ówie­
nie popady 10) przyjazd krewnych 
i t. d.

U staw a musi kategorycznie za­
braniać picia „bez okazji". N a j­
groźniejsze jest pic*# u nudów, dl# 
„zab ic i*  ezasu".

I  jeże li dochód i  PM S  ma rzeczy 
wiście być przeznaczony na zwal­
czanie alkoholizmu, to dochód ten 
powinien być przeznaczony na 1) 
rozpoczęcie produkcji interesują­
cych film ów, 2) urozmaicenie pro­
gram ów radiowych, 3) stworzenie 
programu rozrywkowego dla świe- 
lic, 4) utrzymanie bstonoszów 
wiejskich, którzy by dotarli z ga­
zetą do zapadłej wsi, 5) dokształ­
canie kobiet itd.

Nasze małe i większe miasteczka 
nudzą się. K najpa  staje się dziś je 
dyny ni miejscem rozrywkowym. 
Dać masom więcej rozrywek, a p i­
jaństwo się zmniejszy.

Zdziw i może kogoś punkt 5. Do- 
| kształcanie kobiet. Tak jest —  ko­
bieta współczesna staje się coraz 
mniej powabną i interesującą dla 
mężczyzny. Chce być bawiona, po­
dziwiana, uwielbiana, a jednocześ- 

: nie sama nie stanowi dla mężczyz- 
: ny atrakcji hi'elektualnej. N i u- 
, mie flirtow ać . zaciekawiać. Jej 
! skala zainteresowań zmniejszyła 
i się Mało czyta i nie kształci się. 
Stwórzm y dla dziewcząt szkołę fb r 
tu i uczmy je  być bardziej intere­
sującymi i powabnymi. Mężczyzna 
ucieka do knajpy od kobiety nud­
nej.

Ustawa dalej powinna stanowczo 
zakazać picia t, zw. „strzemienne- 
go“ . Do pewnej restauracji w ro­
cławskiej p rzybyli dwaj cudzo- 
•iem cf i  zażądali by iin podano

dwa k ieliszk i wódki „strzemieu- 
nej".

N ie  ma takiej wódki odpowie­
dz,ano im.

—  Jak to nie ma —  oburzają się 
cudzoziemcy —  wczoraj byliśm y na 
pewnym przyjęciu i piliśmy dzie­
sięć razy „strzemiennego".

Dobrze by też było. gdyby utrud­
nić ludziom nabywanie alkoholu, 
proponowałbym, by PM S  urządzał 
coś w  rodzaju stałej loterii. Żeby 
tylko np. co dziesiąta flaszka na­
pełniona była alkoholem, a reszta 
sokami owocowymi.

Należało by też określić ściśle 
ilość alkoholu zawartą w utworach 
humorystycznych. 95% humoresek 
Brzezińskiego zaczyna się od słów 
„Spotkali się dwaj przyjaciele i 
wstąpili na jednego". 98% humo­
resek W iecha opartych jest na 
komplikacjach alkoholowych. To 
ludzi podnieca. Budzi niezdrowe 
apetvtv.

*  *  *

Problem  jest poważny i oczywi­
ście nie można go zbyć kilku „ka­
wałam i". Dobrze się dzieje, że w 
prasie jest coraz głośniej na ten 
temat. N iew ątp liw ie nasi Czyteln i­
cy odezwą się i wyrażą swą opinię. 
Ustawa antyalkoholowa musi brc. 
Tvlko inka?...

Z B IG N IE W , G R O T O W S K I

SŁOWO POLSKIE Nr 345 Stc. 3

M arocm tffmoęo 
wwoęi I spokoju. O na po- 
*o4a  obi* (« zoUły. o prwr 
*F* j«*ł tow sz* w eęeł* 
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tĄcUdipy ą tutfzytn miejcie.

Choinki z gwiazdkami
| dwa, inni trzy i  cztery nawet la- 
j ta.

D w a j b. porucznicy (p s i !  to ta ­
jem n ica ) uw ija ją sic. raźnie wokół 
zieloności. D aw niej była dla nich  
czymś najbliższym  —  bo ochroną  
przed wrogiem —  dziś pomoże wy­
doln ie podreperow ać chudą kasę 
związkową.

Dlaczego choinki z gw iazdkam it 
i Bo przecież sprzedają je... porucz­

nicy. I  przy tym, juko .studenci, 
gwiazdy mają w oczach.

—  D la  pani choinka? Mniejsza, 
wiek&M czy taka w sam ra z?

W D O M

Place i  n iektóre ulice tcrocław- j 
skie zazieleniły się naraz od stert j  
choinek. Praw da, że ju ż  święta za 
pasem.

Z ie len ią  p rzys tro ił się szary plac 
Staszica, zieleń ożywiła p lac Trzeb­
nicki i  Solny. .

N a  Św idnickiej, tuż kgło wielkie­
g o  domu handlowego P Ć H  rozło­
ży li „sw ój tow ar“  studenci, człon- 

j koicie Akadem ickiego K oła  Z U W Z  
o N . i  D . b. partyzanci.

K to , jak  to, ale byli „ chłopcy  
h śn i" na jlepiej się chyba na cho­

in k a c h  znają. Ż y li z n im i przecież 
j aa pan b ra t szmat czasu. Jedni

Masło na święta
Dziś zaczyna się przedśw iątecz 

n y  rozdział masła dla świata 
pracy.

W szystkie instytucje w in ny 
zgłaszać zapotrzebowanie z  po­
daniem  ilości p racow ników  —  za 
tw ierdzone przez R ady Zak łado­
w e  do W ydziału  H andlow ego Za 
rządu M iejsk iego, ul. Zapolskiej 
I I I  p.

ce okazuje się fik cją . Ze sklepów  
j masło znikło. W racam  w  te j cHwiłi 
z  H a li T a rgow e j —  tam  można 
dostać po 920 zł.

—  To na same św ięta będzie po­
w yże j tysiąca, wzdycham  boleśnie.

—  Przew idu jąc m ożliwość w y ­
tw orzen ia się takiej sytuacji —  po­
m yśleliśm y już o tym  w cześniej. 
Zm obilizow aliśm y w  swoich maga­
zynach 30 ton w ysokoprocentow ego

: masła do rozprowadzen ia na te­
ren ie w o jew ództw a . Na W rocław  
przypada 13 ton.

Żeby w yłączyć  w szelk ie pośred- 
‘ nictwo, masło będzie przydzielać 
W ydzia ł H andlow y Zarz. M ie jsk  
zam kniętym  spółdzielniom  poszcze­
gólnych zakładów  pracy, oraz in ­
stytucjom  użyteczności publiczne; 
jak  szpitale, żłóbki i  D om y D ziec­
ka R TPD .

—  To jest rozw iązan ie chw iłów r 
i na krótką metę. A  w  czym  leż; 
zasadnicza trudność opanowania te 
w ieczn ie płynnej sytuacji na w o l­
nym  rynku? —  pytam.

—  Składa się na nią k ilka e le­
mentów. P rzede wszystkim  brak 
jednolitych  przepisów  d la banału 
zorganizowanego i  pryw atnego. O- 
becnie każdy producent m oże po­
staw ić dowolną cenę za masło — 
podczas gdy  kupiec za przekroczę 
nie u rzędow ej ceny jest surowo ka­
rany.

Drugim  postulatem jest podcią 
gniecie cen masła do urzędowych 
cen mleka. Dzisiejsza produkcja 
masła w  m leczarniach jest w yb itn ie 
deficytow a, z prostego bow iem  ra­
chunku w ynika, że skoro cena urze 
dowa 1 Itr. m leka w ynosi 39 zł..a na 
w yrób  kilogram a masła idzie śred­
nio 26 litr., to sama produkcja k i­
logram a masła kosztuje 1 014 zł.

Dwie shi/aee 
z#odzie/li<ififi

(K -i) Dwudziestoletnia Marta Cecyl.a 
Brzezińska (na takie nazwisko pozosta 

1 wiła metrykę urodzenia), zamieszkała 
w Częstochowie ul. 1 Maja 52, po 10 
dniach służby u Jana M.Iewskiego, sko 
rzystała z godziny samotności w mie­
szkaniu i skradła dw ie pary nowego 
obuwia damskiego i inne rzeczy na o- 
gólną sumę 70 tys. zł. po czym zamknę 
ła mieszkanie na klucz i  zbiegła. Po­

szkodowany zameldował o tym w MO, 
przeznaczając 10.000 zł. negrody za 

i ujęcie złodziejki.

18-letnia Helena Chmiełówna z Ke- 
I towic, po kilkunastu dniach służby o- 
i kradła właściciela kiosku we Wrocła­
wiu i  zbiegła.

Poszkodowany również zameldował 
o tym w  M. O., przeznaczając 5,000 
zł. nagrody za ujęcie młodo eiafcej zło­
dziejki. )

lub-w iedział cokolwiek o  jego m iej­
scu pobytu, proszony jest o natych­
miastowe zasygnalizowanie tych 
in form acji do Sekretariatu  Redak­
c ji „S łowa Polskiego^. Krupnicza 
13, I  piętro.

Matka jego jest dozorczynią do­
mu przy ul. Cybulskiego 3, ma cięż­
ko chorego męża i  jeszcze 4 dzie­
ci. Jest niepocieszona i błaga całą 
ludność W rocław ia  o pomoc w od­
nalezieniu choi-ego syna.

(M eh ) W  każdym  okresie przed- : 
św iątecznym  wszystk ie gospodynie : 
opanow u je lekk i dreszczyk podnie­
cenia.

—  C zy będzie masło? czy będą 
ja jka, a najważn iejsze, czy ceny 
ich zm ieszczą się w  ciasnym budże­
cie dom owym ?

Po odpow iedź na te n iepokojące 
pytania w ęd ru ję  do centrali M le- 
czarsko-JajCzarskiej naszego „Spo­
łem ".

K ierow n ik  udziela m i chętnie in- 
form apji: —  Sytuacja na rynku w  ■ 

| odniesieniu do masła znów  jest bar­
dzo ciężka. Ostatnio ustalona cena j 

I urzędow a 609 zł. za 1 kg w  prakty-

Szukamy chłopca

13 to n  m asła  d la  W r o c ła w ia

k o m u n i k a t y  

i PROGRAMY
Teatry

PA Ń S TW O W Y  TE ATR  D O LNO ŚLĄ­
S K I —  środa, 17 b. m. o godz. 19-tej 
—  „Halka".

PA Ń S TW O W Y  TE ATR  D O LN O ŚLĄ­
S K I w  sali Teatru Popularnego — śro­
da, 17 b. m. godz. 19-ta — ,,Szesnasto­
latka".

TE A TR  L A L K I I AK TO R A , ul. Rzeź 
nicza 12, dziś o godz. 12.30 i  14-tej —  
„O  św. Mikołaju, szpakach i  mysz­
kach".

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Świerczewski® 

go S7 (czeski) — „Ludzie bez skrzy­
deł".

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 (ra­
dziecki) — „Błyskawica".

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 (amery­
kański) — „Carrie kłamie". 

„P O L O N IA " — ul. Żeromskiego 53 — 
„K on w ój".

Zmiana seansów w kinie „Polon ia", 
godz. 15.30, 18. 20.30.

„TĘ C Z A " — ul Kościuszki 177 — (ra 
dzieckl) — „Trium f młodości".

FO TO PLASTIKO N  — Świerczewskie­
go 47 — wyświetla codziennie — 
„Holandię".

Nocne dyżury aptek
S „Pod  Bocianem" — Łokietka U .
„Pod Murzynem" — Plac Solny 8.

| „Pod  różą" — Olszewskiego 87. 
[„P iastow ska" — Nowowiejska 25.

bowych na Ziem iach Odzyskanych, 
by stosowały one przew idziane (do­
puszczalne) ustawowo ulgi podatko­
w e  w  stosunku do rzem ieślników,

b) zastosowanie ulg specjalnych 
w  odniesieniu do warsztatów  nowo 
zakładanych, których założenie jest 
połączone z inw estycjam i gospodar­
czym i. Rada uważa, że  warsztaty 
tak ie przynajm n ie j w  branżach nie­
dostatecznie dotychczas rozw in ię­
tych —  zasługiw ałyby na przyzna­
nie im  czasowych ulg w zględn ie  
zw o ln ień  podatkowych w  drodze 
osobnych przepisów  prawnych

c) u łatw ien ie m istrzom  rzem ieśl­
n iczym  na Ziem iach Odzyskanych 
kształcenia uczniów przez zastoso­
w an ie  ulg podatkowych dla kształ­
cących m łodzież warsztatów.

Popierajmy rzemiosło!
Uchwała Rady Naukowej dla zagadnień Ziem Odzyskanych

Rada N aukow a zaleca sprow a­
dzenie na Z iem ie Odzyskane k w a ­
lifikow an ych  rzemieślników' i m oż- 
liw ie  w yb itn ie jszych  sił fachowych 
w  zakresie rzemiosła. E y  um ożli­
w ić  rekrutację takich sił, Rada u- 
znaje za wskazane stałą w spółpra­
cę urzędów' w zględn ie organizacji, 
pow'ołanych do osadzania rzem ieśl­
n ików  na Ziem iach Odzyskanych z 
organizacjam i samorządu rzem ieśl­
niczego na ziem iach starych.

Rada Naukowa uznaje za potrzeb 
ne poparcie rozw oju  rzemiosła na 
Ziem iach Odzyskanych —  w  tych 
zwłaszcza działach, w  których jest 
ono niedostatecznie rozw in ięte —  
także środkam i polityk i skarbowej.

Rada Naukowa doceniła wagę 
oddechu finansowego dla rzem ieśl­
ników, toteż szczególnie zajęła się 
sprawam i podatków i specjalnie 
pod adresem organów sk a rhowych 
uchwaliła takie zalecenia:

a) instruowanie organów skar-

W  spraw ie rzemiosła Rada Nau- j 
kowa dla zagadnień Ziem Odzyska- j  
nyc-h uchwaliła w  K rakow ie po re- | 
feratach prof. dra Rzóski, W . Stop- 
czyka oraz mgr A . Kuw-a wezwą- | 
nie: popieramy rzemiosło na Zie- : 
miaeh Odzyskanych!

W  pewnych gałęziach rękodzie- i 
ła odczuwa się brak rzcmieśłni- j  
ków —  jak  np. w branży budowla- j 
nej. A  w ogóle rzemieślników nie i 
jest za dużo.

Wobec tego Rada Na tikowa za­
leca :

System atyczną organizację dal- 
, szego napływu rzem ieśln ików  na 
! Z iem ie Odzyskane, tak aby p rzy ­
rost w arsztatów  rzem ieślniczych od 
pow iadał rozw ija jące j się struktu­
rze gospodarczej i spoleczno-zaw'o- 
dow ej tych dem. Za w'arunek ta­
k ie j organizacji Rada uznaje to, by 
Izb y  Rzem ieślnicze i ew entualnie 
inne przez Rząd powołane organ i­
zacje gospodarcze na Ziem iach Od­
zyskanych ustalały w' regularnych 
odstępach czasu lokalne zapotrzebo 
w an ie  na nowe warsztaty i s iły  rze­
m ieślnicze.

Dziś manifestacja
w Hali Ludowe?

Z  okazji 27-go Kongresu P P S  
dziś 17. 12. 1947 r. o godz. 13.30 od­
będzie się w  H ali Ludow ej w ie lk a  
m anifestacja k lasy robotniczej na 
rzecz jednolitego fron tu  P P S  i P P R . 
Przem aw iać będą: W  im ieniu P o l­
sk iej P a r tii Socjalistycznej prem ier 
JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z  w  im ie­
niu Po lsk ie j P a rtii Robotniczej w i­
ceprem ier W IE S ŁA W -G rO M C ŁK A .

Do redakcji „S łow a Polskiego-'*' 
zgłosiła się stroskana, zapłakana 
matka, błagając o pomoc w  odnale­
zieniu zaginionego syna.

lĄ -letn i Franciszek SzpUski w y­
szedł w  dn. 12 bm., w- piątek z do­
mu rodziców przy uh Cybulskie­
go 3 m. 3 i  dotychczas nie w ró ­
cił. Chłopak jest niedorozwinięty i 
może nawet nie potra fi wskazać 
dokładnie swego adresu. W szelkie 
dotychczasowe poszukiwania me 
duły rezultatu.

Może ktoś z naszych Czyteln ików 
w idział takiego chłopca? Jest to 
blondyn, średniego wzrostu, tęgi, 
o okrągłej twarzy. Ma niebieskie 
oezy, porusza się ciężko, jak  gdy­
by m iał skłonność do padania. 
Ubrany jest w  granatową kurtkę, 
bez płaszcza, w długie, ciemne spod j  
nie. Na głowie ma ciemny, damski 
beret, na nogach czarne, zniszczo­
ne, męskie półbuciki.

K to  by w idział takiego chłopca,

i  niejednokrotnie jedyną m ateria l­
ną podstawę ich bytu.

Piękna ta in icjatyw a posiada 
jedną w-adę, m ianowicie studenci - 
inwalidzi nigdy nie wiedzą dokła­
dnie. kiedy otrzym ają pieniądze. 
Stypendia nadchodzą bardzo nie­
regularnie, co niezm iernie utrud­
nia akademikowi możliwość ułoże­
nia budżetu.

Ostatnio sytuacja studentów in- 
wralidów  przedstawia się wręcz ka­
tastrofa ln ie, gdyż do dnia dzisiej­
szego nle wypłacono im przyzna­
nych kwot za listopad i grudzień. 
Ostatnie stypendium za paździer­
nik akademicy wrocławscy o trzy­
m ali w- połowie listopada.

Zachodzi tu prawdopodobnie 
wypadek karygodnej opieszałości * 
niedbalstwa czynników, które z ra­
mienia Związku Inw alidów  zobo­
wiązane są do rozsyłania co m ie­
siąc odpowiednich kwot stypendy­
stom.

Sytuacja ta - powinna ulec zmia­
nie jak  najprędzej, nie wolno bo­
wiem pozostawiać bez środków do, 
życia studentów - inwalidów, jeś li 
{fdkteni przyznania stypendiów za­
gw aran tow a ło  się i « i  „  możliwość 
Odbywania studiów.SŁOWO POLSKIE- Nr. 345 Śtr. i

W  dniu 13 grudnia 1947 r. zm arł nagle

ś . f p .  TITTENBRUN MiCHAŁ
In żyn ier Leśn ik  

D yrek tor Lasów  Państw ow ych 
5 W  zm arłym  trae im y w yb itnego leśnika, dzielnego i  oddanego Pań ­

stwu urzędnika.
Z W IĄ Z E K  Z A W . PR A C . LE SN . I  PRZD M . D RZEW N. 

j, 12845 • w e  W rocław iu

Dnia 13. 12 1947 r. zmarł nagle przeżywszy 85 lat

ś . f p .  TITTENBRUN MICHAŁ
inżynier leśnik, b. dyrektor Lasów Państwowych

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele parafii Dobrego Pa­
sterza (przy moście Grunwaldzkim) dnia 17. 12. 47 r. o godzinie 9-tej. 
Wyprowadzenie zwłok na cmen tarz nastąpi z Kaplicy Uniwersyteckiej 

ul. Marcinkowskiego o godzinie 14-tej — tego samego dnie.
O czym zawiadamia:

1 2 8 5 5 _________________CÓRKA, SYN, W N U K I I  RODZINA.

(M g.) Na Uniwersytecie W roc­
ławskim kształci się w ie lu  studen­
tów  inwalidów  z  ostatniej wojny. 
W iększość z nieb utrzymuje się ze 
skromnych stypendiów, przyzna­
nych im  przez Związek Inw alidów  
—  stypendia te stanowią główną

Stttdenci-inwalfitzi czekają na pemoc

...Urząd Wojewódzki urządza jedno 
dniowy kurs dla referentów admini­
stracyjnych i społeczno - politycznych 
łtarostw naszego województwa. Kurs 
odbędzie się w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w dn. 18 b. m. 
Przewidziane jest 7 prelekcji. Jest na 
dzieją, że po kursie ustosunkowanie 
aię niższych funkcjonariuszów admini 
atracyjnych do autochtonów, pójdzie 
wreszcie po linii haseł, propagowa­
nych przez Polski Związek Zachodni.

...Czy ruch autobusowy na Święta 
będzie powiększony zapytaliśmy Państ 
wową Komunikację Samochodową i 
otrzymaliśmy .wiadomość, że żadne 
zmiany nie są przewidywane z wyjąt­
kiem skasowania ruchu w pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia.

...Szczyt rozkoszy ma stanowić nowy 
ośmiookienny sklep spożywczy, organi 
zowany przy ul. Stalina nr. 53 przez 
Państwową Centralę Handlową. Dział 
kolonialny tego sklepu — jak twierdzą 
wtajemniczeni — zaspokoić ma najwy 
bredniejsze gusty.

...Dom Towarowy Państwowej Centra 
l i  Handlowej przy ul. Świdnickiej 8 
dusi się już w  swoich pomieszczeniach 
i  dopiero ma nam pokazać, co potrafi 
w  ijdelkim gmachu dawnego „Avagu“ . 
Cóż, kiedy początkowo raźne tempo re 
montu tego gmachu, obecnie jakby osła 
bio.

...Na „Damy i Huzary" sprzedaje się 
w gmachu O KZZ (Mazowiecka 17, po 
kój 130) bilety ulgowe za okazaniem 
legitymacji- związkowej. Cena biletów 
20 — 50 zł. na przedstawienie o godz. 
15-tej w dniu 20 i 21 grudnia b. r.

...Wydział wczasów OKZZ (pokój 
130) niezależnie od 100 miejsc na okres 
15 — 31 grudnia — wydaje już skiero 
■wenia na turnusy 1—15 stycznia i 15 
—31 stycznia do Zakopanego, Karpa­
cza i Kudowy. Cena za pobyt dzienny 
— 54 zl. Przejazd bezpłatny.

...Dzięki Inicjatywie dyr. Szperki — 
przy wypłacie rachunków' przedsiębior 
com budowlanym przez Zarząd Nieru 
chomości Miejskich z dobrowolnych 
ofiar zebrano kilkanaście tysięcy zło­
tych na pomoc studentom filologii, przy 
ezlym nauczycielom łaciny. Za tę ini-

Poczta ui śu/ięta
(K -i) W w igilię, dnia 24 b.m. urzędy 

pocztowo-telegraficzne we Wrocławiu 
i w  całym okręgu czynne będą do 
godz. 16-ej.

W pierwszy dzień Świąt Bożego Na­
rodzenia dnie 25 bm . urzędy nieczyn­
ne.

W drugi dzień świąt, dn. 26 bm . 
urzędy czynne jak w  niedzielę i  świę­
ta, od godz. 9-ej do 11-ej. Poza tym 
odbędzie się jednorazowe doręczenie 
wszystkich przesyłek. •

W  służbie telekomunikacyjnej przy 
ul. Zygmunta Krasińskiego Nr 9, 
(„W rocław 2) oraz przy ul. Marsz. 
Stalina N r 47 („W rocław  1") urzędo­
wanie będzie bez 2mian — jak w  nie­
dziele i święte. 1

cjatywę serdecznie dzlęłfoweło Kolo 
Filologiczne.

...Młodzież SGK obchodź.: .uroczyste 
poświęcenie lokalu stołówki Bratniej 
Pomocy przy ul. Kuźniczej 43/45. W 
otwarciu wezmą podobno udział przed 
stawiciele Rządu.

...W' sali Teatru Lalki i Aktora w ije 
sobie gniazdko — teatr rozrywkowy, 
teatr rew ii. Dyrekcja spoczywa w ręku 
p. .Z. Kalinowicza i Bronisława Broka. 
Pierwszym przedstawieniem będzie re 
wia p. t.: „Na Odrze, panie Bobrze".

...KKO miasta Wrocławia uchodzi już 
za instytucję bijącą rekordy. Po kilku 
miesiącach istnienia wybiła się ona 
na drugie miejsce w  Polsce wśród 
banków KKO . Nic dziwnego, że chce 
ona obecnie otworzyć 8 filii w  m ie­
ście.

itecf&ici WZ W.hDSJZO.wiu...

Pręgierz
Stary, p iękny pręg ierz na R yn  

ku w rocław sk im  rozpadł się w  
grozy, tra fion y  pociskiem. M ia ł 
on sw oje  dobre czasy w  średnio- 
■wieczu, był naw et instytucją sza 
nowaną, ale ostatecznie nie pozo­
staw ił po sobie dobrej pamięci.
A  m imo to sporo osób żałow ało j 
p ięknego zabytku.

Chociaż pręgierza nie ma, Ą » -  j 
w ian ie  pod pręg ierz jest nada! 
modne. Zw łaszcza jeśli chodzi o 
pracow ników , m ających do czy ­
nien ia z publicznością. Tak i b ie ­
dak jak  p iskorz w ić  się musi, 
aby ty lko uniknąć —  m ów iąc ję ­
zyk iem  bardziej nowoczesnym  —  
staw iania go na cenzurowanym. 
M oto row y  w  tram wajach który 
n ie  wpuści pasażerki przednim  
pomostem, bo takie jest rozporzą 
dzenie, konduktor, k tóry  nie 
p rzy jm u je  strzępków  pieniędzy, 
funkcjonariusz E lektrow ni któ­
ry  odcina prąd nieplacącemu a- 
fconentowi, m ilicjant, k tóry  ścią­
ga mandat karny za w yskak iw a­
n ie z tram w aju  —  n i stąd ni 
zow'ąd tra fia ją  pod pręgierz roz­
grym aszonej publiczności, albo 
nawet... na łam y jakiegoś pi­
sma.

N ie  jest ani budujące, a tym- 
bardziej p oc łw a ly  godne, gdy w  

stosunkach m iędzy ludźm i zbyt 
często stosowana jest zasada „n ie 
sprzeciw ian ia się zlu ‘‘, a za to 
stróż przepisów  porządkowych 
jest pod złośliw ą obserw acją i 
przy lada aiezręcznośc-i staw ia 
się go pod pregierz.

S U ŁE K



K ranika WYDARZEŃ
Wielkopolska

PR APR EM IE RA  W  TEATRZE PO L­
SKIM . Od soboty grana jest w Teatrze 
polskim w Poznaniu doskonała sztuka 
dr. J. Dybowskiego p. t. „Słońce w no 
cył ilustrująca w  sposób komiczny 
przeżycia II  Arm ii Wojska Polskiego.

K S I Ą Ż E C Z K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  

D L A  S I E R O T .  — W dniu św. Mikołaja 
pracownicy PKO  w  Poznaniu zorgani­
zowali wspaniałą uroczystość dla bied 
nej dziatwy. Wszystkie biedne dzieci 
obdarowano podarunkami, a ponadto 
sieroty otrzymały książeczki oszczędnoś 
ciow e z wkładem po 500 zł. każda.

ZGON W  TRAM W AJU. — Rano w 
dn. 8 b. m. zmarła w tramwaju nr 4 
Kazim iera Śniegocka, zam. w Pozna 
niu. Przyczyną śmierci był udar serca 

NERW Y NIE W YTR ZYM A ŁY . — 
W  dn. 8 b. m. odebrał sobie życie 
przez powieszenie Maksymilian Chyła 
zam. w Poznaniu. Powodem rozpacz! 
wego kroku były nieporozumienie rc 
dziane.

SK AZAN IE  ZW YRO D NIAŁEG O  
NIKM CA. — Sąd Okręgowy w Ostro­
w ie skazał na 15 lat więzienia Niemca 
Erwina Scheibego z Dobrzycy za za bó­
stwo swej narzeczonej Charlotty Reim 
Scheibe wyjechał wraz z Reim w kie­
runku Dębiegóry. W czasie przechodź 
nia przez las poderżnął ukochanej gar 
dło a następnie zwłoki ukrył w stogu 
który podpalił. Pomimo wykrętnych 
tłumaczeń, zbrodnia na podstawie ana 
lizy lekarskiej — została mu w cełe! 
pełni udowodniona. Przyczyną jej był 
chorobliwa zazdrość zbrodniarza.

Z ie m ia  Lubuska
F A Ł S Z Y W I LEKARZE. — Do szp

la powiat, w Gubinie zgłosiło się ji 
2 kandydatów na lekarzy, którzy je 
się okazało nie m ieli pojęcia o medy­
cynie i lekarzami nie byli. Jeden z nich 
niejaki Chojnacki — nie miał w ogóle 
lekarskich dokumentów, a drugi Georg 
Baut, Jugosłowianin, miał dokumenty 
sfałszowane. Obaj powędrowali do a- 
resztu.

W Y S T A W A  PLA S TY K Ó W  Ziemi Lu 
buskiej w  Gorzowie zostanie otwarta 
w dn. 21 b. m. Znajdą się na n,ej pra 
oe 15 artystów malarzy, rzeźbiarzy i 
grafików  z terenu Ziemi Lubuskiej."

G W IAZD K Ę  D LA  M ŁODZIEŻY sta­
cjonujących w  Gorzowie postanowiło 
urządzić miejscowe społeczeństwo. — 
Zbiórka ofiar trwa.

S K R A D L I SKO RY W ARTOŚCI 100 
TYS . ZŁ. — Ze składu skór Nowaka 
w  Gorzowie skradziono przez wyłom w 
dachu znaczną ilość skór. Sprawców 
sohwytano. Są nimi Adam Suliga oraz 

-Tadeusz Staśkowiak. Przekazano ich 
prokuraturze.

ZW YCIĘSTW O GORZOW SKICń 3 0  
KSEROW'. — W Trzciance odbył się 
mecz bokserski między Lubuskim Klu­
bem Sport. „G orzow ia" i Spółdz. K. S. 
„Społem " (Trzcianka). Wynik meczu 
— 9:7 na korzyść bokserów „Gorzo­
w a ". (0.

D olnp Śląsk
* Wsorawe prewentorium dla dzie

ci powstanie w  najbliższym czasie 
w  Państw. Domu. Dziecka w  Po l*- 
nicy-Zaroju.

* W  Uniwersytecie Ludow ym  w
Gębezycaeh (pow. Strzelin) kształci 
się 30 dziewcząt i ohłopców polskich
z Saksonii.

* Wybrano nowy zarząd Woj. Od­
działu ChTPD w  składzie: Fr. Grcr 
chalski — prezes, Jaśkiewicz —  w i­
ceprezes i  W. Białkowska — sekre­
tarz.

* Na podstawie okólnika Woj. U L
wszystkim osadnikom wojskowym 
pow. Dzierżoniów anulowano należ­
ności za meble poniemieckie —  z 
wyjątkiem nadwyżek, (wd)

Opolszczyzna
* 3.560.000 zł kosztuje udział w  

Związku Śląskich Linii Autobuso­
wych. Zarząd Miejski w  Opolu zo­
stał niedawno jednym z  u-dziatow ­
sów.

* W  listopadzie amatorskie zespo­
ły teatralne powiatu opolskiego da- 
y 8 przedstawień.

* 16.080.000 zł pożyczki zaciągnął 
Z. M. opolski na remont gazowni.

(wd'

R A D I O
CZW ARTEK, 18 grudnia 1947 r.

300 Sygn., gimn. wiad. i muz. 7.00 
den. 7.15 Muz. 8.20 Inform. 8.25 
rzynk.i PCK. 8.35 Koncert. 10.40 

ud. Min. Oświaty. 11.57 Hejnał 12.03 
iViad. 12.08 Przegl. prasy stoł. 12.15 
Muz. 12.20 ,,Z mikr. po kraju". 12.30 
Muz. 13.15 Przegl. kultur. 13.30 Komu 
nikaty. 13.40 Koncert reki. 15.00 Infor. 
15.45 Aktualia. 15.25 Komunik. 15.30 
Muz. 15.40 „Wieś słucha". 16.00 Dzień. 
16.12 „Tu mówi Śląsk". 16.35 Aud. dla 
dzieci. 17.00 Muz. 18.00 R.U.L. 18.15 
Kącik P.R.W. 18.30K«ncert żyez. 18.50 
Skrzynka techn. 19.00 Aud. świata pra­
cy. 19.10 Aud- dla wojska, 19.40 Muz.
20.00 Dzień. 20.50 Aud. TUR. 21.00 „A l 
fred de Musset". 21.45 Pieśni górnośl. 
22 05 Koncert. 23.00 Ost. wiad. 23.10 
Progr. na jutro. 23.20 Muz. 23.55 Z 
ost. chwiii.

Oejanta nowoolwarta
poleca:

OLEJ R Z E P A K O W Y , OLEJ 
L N IA N Y  I  M A K U C H Y  
oraz skup
N A S IO N  O L E IS T Y C H

W ro c ła w , łlniwersylecKa 3
V K-6008

Tabela wygranych 51 loterii
9-iy dzień ciągnienia lY-ej kiesy

ł W ygrana po 190.080 zł padły na 
K i Nr: 2S99 11100 18483 32736 34*11 
4.:;20 47683 74371.

W ygrane po 20.000 zł padły na 
N ; N r: 1975 7374 13064 17498 20963 
21108 23148 25161 33482 34335 35343
38232 40442 43047 51739 51811 53670
55792 50075 61718 67064 68196 73006
73602 76774 77772 78263 78983 84845
649 d9.

W ygrane po 10.900 zł padły na 
N r N r: 138 1340 2157 2301 3199 3665 
5174 6062 7628 8067 8933 13678 14349 
16044 17165 21128 21370 23996 24264
24965 26927 27527 28598 30143 30160
30731 32371 33611 33620 34148 35370
35707 36503 37267 37661 37782 38479
3u640 40029 40033 40245 40246 40424
40789 41321 41766 42320 42407 43937
44202 45537 46140 46982 54240 55032
53269 64325 66493 66804 67307 69983
70440 70470 71147 72283 72807 74942
76052 77557 79288 82491 84529 84888.

W ygrane po 5.000 zł padły na N r 
N r: 53 415 1144 279 681 2095 456 808 
3343 4752 4956 5086 088 6057 8670
9100 IW  660 10056 11303 126S2 933 
14225 15672 16423 641 21074 287 476 
22454 631 895 23298 855 24681 23270 
450 695 27735 861 28001 30039 944
35369 35099 824 37424 656 38175 39416
39627 40926 41480 565 42301 397 378 
780 43478 545 661 45121 47528 695

*6072 50508 51579 52252 53128 370 757 
10 54980 58036 287 59267 i-08 826

*1520 797 62863 926 990 63475 536
#4201 65529 66723 67906 961 68616
71617 846 72453 620 737.937 73303 609
839 74275 522 744 75311 7 6 5 6 3 6
77836 78009 122 869 80422 80Ó''S33 .
•2506 84006 84150.

W ygrane po 3.000 zł padły na N r 
Nr: 259 1576 876 925 2534 3058 176
4941 6456 8499 791 10508 11192 939 
14296 17329 18363 938 19371 915
10071 176 362 695 911 21065 743 770 
22100 23182 290 666 861 24072 109
548 981 25511 66S 975 27071 837 28119 
?Si F  30402 82469 835S9 579 586 831

35835 37074 788 40446 900 41359 673
42458 43500 903 44399 503 900 45137
640 907 46138 484 614 626 47132 51098 
618 624 54477 56214 57155 781 984
58373 59078 101 60237 763 61468 773
62422 64485 834 859 938 65411 66446
591 67451 68253 842 865 39T93 625
70870 72742 73402 892 74676 838
76739 877 78177 80147 81057 82944
83039 84133.

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia.

50016 73 123 26 32 34 46 264 307 82 
473 525 88 612 77 714 52 819 902 22 
46 50 97 51013 34 115 18 23 50 302 10
94 456 599 675 94 799 812 40 65 77 80
81 88 976 52078 120 213 75 373 93 97 
430 41 507 555 58 62 604 16 34 63 64
82 741 48 814 50 97 928 53066 181
257 64 358 68 93 634 64 806 901 21 80 
54043 90 128 243 59 92 383 407 13 95 
540 56 85 98 607 10 18 24 68 726 46
51 86 809 901 43 55026 104 22 99 216
52 317 33 68 400 524 612 89 731 819 
920 56020 75 113 282 311 25 28 564 
605 61 75 85 729 815 60 65 928 57095 
86 178 210 381 486 89 667 72 754 93 
853 58005 197 313 19 473 590 668 78 
704 40 57 58 822 43 909 43 75 59065
70 105 24 229 69 82 86 544 82 91 949 
53.

60088 85 101 17 20 41 51 72 98 311 
36 51 64 90 444 651 701 U  21 49 859
71 905 61023 43 121 64 70 251 77 378 
81 401 24 509 44 77 604 05 12 54 65 
803 27 35 36 51 996 62061 205 10 60 76 
318 25 78 425 91 520 53 94 98 604 20 
59 783 851 66 903 63001 03 98 146 154 
189 221 36 493 540 68 71 73 613 86 
756 70 824 56 913 21 26 76 94 
64004 76 83 134 352 71 93 414 53 87 
571^74 625 78 90 727 74 805 94 913 
65244nJ76 524 94 66048 122 26 36 287 
473 527 9łr2- 67081 397 414 543 823 36 
78 97 68244 §§§ 494 635 753 809 45 
961 69082 142 45? 542 533 631 708 09 
16 26 83 942. "u

70108 83 230 308 38'52 82 455 517 
50 629 36 39 700 18 914”?* 71009 17 
149 60 81 296 327 82 639 ,T27 84 92i

D.iszy ciąg wygranych po 2000 zl podany bgdzie julK**

MASZYNĘ
de szycia WOSKÓW
z a k  u  prt nertYChm iast
PAŃ STW O W A F A B R Y K A  
SHODKOW KAW O W YCH  
K-6006 Wrocław, Stalina 810/220.

B arak i sk ładane
Jt tS o  3

di npzynmsla imm
pilnie potrzebne
zgłuszenia
Centrala Zbytu Przemysłu M ine­
ralnego Oddział Wrocław, uL Rus­
ka 13/14. PAP-5078

OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D L O W E

W Ó ZK I dziecięce po 
cenach najniższych 

poleca „H A LS ZK A ", 
Wrocław, gen. Świer 

czew.-kiego 50.
12757

SAMOCHÓD Motocykl DKW  z papie­
rami, sprzedam. Wiadomość: K lęczkow 
ska 15. Przetwory Zbożowe. K-8009

DO SPRZED ANIA  lampa kwarcowa 
220 volt. Wiadomość uł. św. Wincent* 
go 10, m. 7 (I I I  piętro), od godziny
9 — 2.

DO SPRZED AN IA  nowa harmonia Hoh 
nera 120 basów. Norwida 54 m. 3.

K  6006

„M A Ł Y  D R U K AR Z" najmilszy poda­
rek gwiazdkowy. Sprzedaż: R. Traugut­
ta 60 I  p. K  6007

SPRZEDAM  samochód ciężarowy „gaz" 
dwutonowy. Wiadomość: Daszyńskiego 
1611. 12824

KUPIĆ , sprzedać, zamienić, załatwić 
sprawy mieszkaniowe, umeblować naj­
korzystniej przez Biuro „Ekspress" 
Kluczboraka 21. (boczna Stalina). 12793

UNIEWAŻNIAM zgubione; zaświadcze­
nie rejestracji RKU — Kościan, kartę 
rowerową, dowód zameldowania, legi­
tymację Ubezpdsczałni Wrocław. Dr. 
Łuczek Józef. . 12806

U N IE W A ŻN IA M  kartę rejestracyjną 
RKU  — Garwolin, dowód osobisty Wo 
źniafc Felika, dowód osobisty Woźniak 
Helena. 12800

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną legityma­
cję wydaną przez Dział Rołn. i Refer. 
Rolny na nazwisko Kabata Edward.

12798

U N IE W AŻN IAM  skradziony dowód oso 
bisty na nazwisko Kam icka Nadzieja 
Miłogoszcz, gm. Chobień, pow. Wołów.

12796

U N IE W AŻN IAM  kartę /rejestracyjną
R.K.U. Częstochowa z dnia 16.11. 45 
pod nr, 2-'k>f 1. Drec Tadeusz, Wołów.

12797

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną kartę reje 
stracyjną R.K.U., Wrocław na nazwi­
sko Niewadził Jan. 12794

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
N r 0168443 wyd. RKU  Bydgoszcz. Trei 
eheł Jan. 12785

U N IE W AŻN IAM  zagubioną kartę reje 
stracyjną R.K.U., Grudziądz, odcinek 
zameldowania na nazwisko Ziółkow­
ski A lojzy, u-r. 28. 3. 1925 w  Grudzią­
dzu. 12787

U CZCIW A starsza z gotowaniem (chęt 
nie autochtonka), zaraz potrzebna. Psie 
Pole, Apteka. 12791

GO SPO D YNI domowa, zaraz potrzeb­
na. Zgłoszenia: Miernicza 4—3 (boczna 
Traugutta). 12784

L E K A R S K I E

LECZN IC A  dla PSÓW  — dużych zw .e 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 — 13. 16 -  18. 12740

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KS1Ę 
GOWOŚCL Informacje: Lubin skr.
poczt. 10ó K 4773

KU RSY pisania na maszynach ..Maszy 
nopis" Wrocław, Plac Solny 5. Zap.sy 
codziennie. K  5081

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych Informacje. Warszawa, 
Bracka 1 8 - 2 6  K-4S03

L O K A L E

STUDENT poszukuje pokoju umebl. 
Sępolno, od 1.1. 48. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" „R. M. 12806

POKOJU poszukuje samotne małżeń­
stwo przy rodzinie. Oferty. „Słowo Pol 
skie pod „314“ . 12802

P IA N IN O  czarne sprzedam. Monte Cas 
sino 59 m, 4. — Sępolno. 12788

SKLEP vis a.vis dworca głównego na­
dający się na każdą branżę odstąpię 
za zwrotem kosztów remontu. Zgłosze­
nia: „Słowo- Polsk i^1 pod „Dworzec 
główny". ----  12816

D U ŻY sklep w  dobrym punkcie od­
stąpię za zwrotem kosztów remontu. 
Wrocław, ul. Kuźnicza 15/16, m. 2.

11810

POSZUKUJĘ maszynę „Szwalben- 
szwanc" do tugowania. O ferty „Słowo 
Poisk ie" „Przem ysłow iec" 12809

SAMOCHÓD ciężarowy 3 tonowy, mar 
ki „Bedford" na chodzie w  dobrym sta 
nie, z prawem własności do sprzeda­
nia. Wiadomość: Krapkowice, Rynek 
nr. 30 (u Jaworskiego). K-6021

ZGUBY, U N IEW AŻN IEN IA

U N IE W AŻN IAM  kartę RKU  — Wie­
luń na nazwisko Borczyk Antoni.

K-6019

UNIEW AŹNL4.M dowód tożsamości, 
karty: RKU  — Gorlice, rowerowa na 
nazwisko Peregrym  Szymon. K-6019e

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną nominację 
wydaną przez Zarząd Miejski dla przed 
siębiorstwa Budowlanego. Inż. Rudolf 
Zajączkowski, Stalina 102, Wrocław, 
za Nr. 1547. 12795

U N IE W AŻN IAM  zagubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez Magistrat Ża­
gań na nazwisko Wierzbicki Jerzy.

12783

U N IE W AŻN AIM  zagubioną rejestracją 
wojskową, legitymację szkolną i dowód 
własności roweru na nazwisko Lubo- 
jański Norbert Brzeg. 12813

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestr. RKU.Brzeg, kartę rowerową, do 
wód osobisty, Przybyła Tadeusz. Mąk-o 
śzyce, pow. Brzeg. 12814

U N IE W AŻN IAM  zagubione zaświadczę 
nie R K U  — Wadowice na nazwisko 
Jaromin Wit, Wrocław. 12812

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartą ewa 
kuacyjną. Szturyło Anna. Łozina.

12811

U N IE W A ŻN IA M  skradzioną kartę ewa 
kuacyiną, zaświadczenie pracy, legity­
mację wyd. w Rosji przez ZPP. Szra- 
jer Chaim. 12804

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU  wydaną Lublin na 
nazwisko Żebrowski Edmund. K-0011

PO SAD  PO S Z U K U JĄ

POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 4 pokojo 
wego, centrum, front, parter, I-piętro, 
pośrednicy m ile widziani. „Słowo Pol­
skie" pod „mieszkanie". 12781

P O S Z U K IW A N IA  RO D ZIN

FRANCISZKĘ ŚW IĄCKĄ z domu
Starynkiewicz ostatnio zamieszkałą w 
Nowej W iłejce obecnie nieznaną z miej 
sca pobytu, wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu ul. Sądowa Nr. 1 do zgło­
szenia się w  sprawie rozwodowej I. C. 
646/47 wytoczonej przez je j męża Teo­
fila. 12808

RYZN ER A  Stanisława poszukuje żona 
Genowefa. Lubawka, A l. Wojska Po l­
skiego 7. K-60191

R O Ż N E .

TRANSPO RTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidni*. Biuro „Transdal". — 
Świdnicka 10. K-4939

ODDAM na wychowanie 9 -  letniego 
chłopca na własność, Kamińska Anna, 
Sobótka, wieś Szczeblów, ul. Granito­
wa 3/3, woj. Wrocław. 12782

PR ZE PIS YW AN IE  nut r.a fortepian, ul. 
Jerosł. Dąbrowskiego 58 m. 6. 12817

U N IE W AŻN IAM  opis mienia, wydany 
Urząd Repatriacyjny Orany na nazwi­
sko Ilcewicz Janina. 6019b

U N IE W AŻN IAM  dowód tożsamości, wy 
dany Oieszkowice na nazwisko Gąsior 
Antoni. K-6019c

U N IE W AŻN IAM  dokumenty osob.ste, 
skradzione mi na dworcu we Wrocła­
wiu — Marta Kulik. K-6019m

U N IE W AŻN IAM  kartę RKU  — Świdni
ca na nazwisko Łysek Edward K6019d

U N IE W AŻN IAM  kartę RKU  — Świd­
nica, dowód tożsamości na nazwisko 
Wygnał Stanisław. K-6019e

U N IEW AŻN IAM  legitymację ORMO, 
metrykę-urodzenia, kartę RKU  — Swid 
nica na nazwisko Starosz Roman.

K-6019f

U N IE W AŻN IAM  odcinek wymeldowa­
nia, kartą RKU  —  Kalisz na nazwisko 
Kacprzak Antoni. K-6019g

U N IE W AŻN IAM  odcinek zameldowa­
nia, kartę RKU, świadectwo n-ekaral 
ności — Zieliński Mieczysław. K-6019h

U N IE W AŻN IAM  kartą rozpoznawczą, 
książeczkę Ubezpieczalmi Społecznej, na 
nazwisko Zórawska Wacława. K-6019j

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę repa­
triacyjną wydaną przez PUR w Mię­
dzylesiu Dymon Franciszek, Lewin 
Brzeski pow. Brzeg. 12816

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumenty 
Kann karta, zielone zaświadczenia pracy 
wystawiane przez PCK, odcinek za 
meldowania, kartę rejestracyjną oraz 
zaświadczenie opłacenia psa na aazwi 
ako Kłekiert C h a r lot t a . Wrocław, Ma- 
I t W U a i  12*20

M AGISTER praw poszukuje posady, 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" Nr „12807"

12807

B IE G ŁA  stenotypistka z maszynopis- 
mem poszukuje posady na dobrych wa 
/runkach. Zgłoczenia: „Słowo Polskie" 
pod „B iegła". • 12823

POSZUKUJĘ pracy? znajomość; maszy 
nopismo, buchalteria. Zgłoszenia do Re 
dakcji pod Nr. , 20". 12822

M ISTRZ piekarz aukiaraik, przyjm ie 
zaraz odpowiednią pracę. Zgł. do red. 
„Słowa Polskiego" pod „Mastrz". 12818

URZĄD W OJEW ÓDZKI Wrocławski 
udzielił Obywatelowi Bykowi Emilowi, 
zamieszkałemu w Karpnikach zezwole 
nia na zmianę rodowego nazwiska Byk 
na nazwisko „Kalinowski". K  6010

WOLNE POSADY

EKSPEDIENTKĘ kilkuletnią praktyką 
handlu spożywczego przyjmę. Żółciń­
ski, Stalina 97. 12821

KARM ELARZ.na urządzenia maszyno­
we, potrzebny od zaraz. Zgłoszenia: 
Fabryka Cukierków, E. Biegański.
Wrocław, Stalina 186. 12805

P A N I do gospodarstwa, poszukiwana, 
Referencje. Wrocław, Olszewskiego 60 
m. 2. . 12792

K IEROW NICTW O Państwowej Stocz­
ni i Warsztatów Mechanicznych we 
Wrocławiu — Zacisze zatrudni natych­
miast 1 technika warsztatowego z dłu­
goletnią praktyką oraz kilku ślusarzy 
wykwalifikowanych. Warunki do omó­
wienia. Dojazd tramwajem 11. 12S01

FRYZJERKA manicurzystka potrzeb­
na zaraz. Rynek, Sukienni-ce 2. Wroc­
ław. 12.799

URZĄD W OJEW ÓDZKI Wrocławski 
udzielił Obywatelowi Schnappowi Koho 
sowi, zamieszkałemu we Wrocławiu, 
zezwolenia na zmianę nazwiska rodowe 
go Schnapp na nazwisko „Halski" oraz 
imienia Kohos na imię „Tadeusz". — 
Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
petenta Annę. 12360

PO TRZEBNA kobieta do zajęcia się 
domem I  dzieckiem, natychmiast. Karło 
wica, pi. Żuławskiego T, m. 2 (16 —
20). 12789

FRYZJER .  K A  potrzebny zaraz na 
stała Kamienna Sóra, ul. Daszyńskie­
go Ifi, K-6019k

CENNIK  OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroka- 
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm 
_  135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
sa tekstem: do 70 mm 35.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zl za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 —- 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
16.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpeltowycb 
50»/t drożej — większa i dwuszpal- 
towe — 100*/» drożej. Za niedzielę 
t święta dopłata 30«/«. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximunt — 40 słów. Konto PKO
-  Nr. V III - 135. ___________ ____

SLOW  O P O L S K IE  N r  345 Str. 5

Biuro Ogłoszeń
Z A W IA D A M IA ,  że [uż przyjmuje o g ł o s z e n i a
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Ż y c i e  S p o r t o w e

Coraz bliżej tytułu...
Po ostatniej niedzieli rozgrywek 

ę  drużynowe mistrzostwo Po lsk i w 
fcofcsie z 19 tu kandydatów do ty­
tułu na placu boju pozostało ty l­
ko 8 drużyn. Są n im i: obrońca ty ­
tułu mistrza Polsk i —  Ł K S ,  któ- 
*y  uprzednio wyelim inował już 
Gedanię, Radom iak  —  zwycięzca 
T U R  u i IK S  u, B a io ry  —  pogrom­
ca Odry, Tęcza Łódź  —  zwycięzca 
CKS-u, M K S , który pobił Zjedno­
czonych, Zryw  Świętochłowice, 
Grochów  i W isła.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się ostateczne 4 spotkania dla w y­
łonienia poszczególnych m istrzów  
grup, a k tórzy zakwalifiku ją się 
do puli finałowej. Popatrzm y teraz 
uważnie, kto zm ierzy się w  nie­
dzielę i  kto zbliży się do tytułu 
m istrza Polski.

Najciekawszym  n iewątpliw ie me 
czem będzie spotkanie Ł K S  u z 
Badomiakiem. D ojdzie do takich 
pojedynków : Kam iński —  Przybyt- 
niewski, Stasiak —  Sieradzan, 
Marcinkowski —  Czortek, Boni- 
kowski —  Kosiński, O lejnik —  
Wasiak, P isarski —  Kruk, Żylis 

K rok , N iew adził —  Kotkowski. 
O ile  w cięższych wagach przewagę 
m ają łodzianie, o ty le  w  lżejszych 
trudno przewidzieć zwycięzcę. W y  
daje nam się, że walka w  wadze

muszej łub koguciej zadecyduje e 
wyniku.

M ilicyjny eańeray eię w  Gdań­
sku ze Zrywem  i wchodzi ea faw o­
ryta. W  meczu tym  *  ciekawszych 
spotkań będzie pojedynek K o w a l­
czyka z Sowińskim, Rademachera 
ze Skierka i Tyki z Szymankiewi­
czem.

B atory  powinien uporać się z
Tęczą Łódź. Ciekawie powinny 
wypaść w a lk i: Jurek —  Bazarnik, 
K u la  —  T  rzęso wek i, Jaskóła —  
Kubica.

W reszcie Grochów rozgrom i nie: 
w ątp liw ie  W isłę. Z ciekawszych 
walk należy zanotować pojedynek 
Sobkowiaka s G rom alą i Żbika z 
Arehackim.

Tak więc czwórka finalistów  
powinna wyglądać następująco: 
Grochów, Ł K S , M ilicy jn y  i B ato­
ry. Te eztery k luby rozgrywać bę­
dą mecze systemem punktowym 
(każdy z każdym ). P o  raz drugi 
od czternastu la t W a rta  nie zna­
lazła  się w  puli finałowej.

K to  będzie mistrzem Polsk i na 
rok 1947, dowiemy się dopiero na 
wiosnę. J. J.

Czy u nas
nie ma najsilniejszych ?

W szyscy bez wyjątku  kapitano­
w ie  okręgow i Zw iązków  Bokser­
skich zgodnie z zaleceniami kpt. 
P Z B  Derdy, ustalili już trzecie ko­
lejne lis ty  klasyfikacyjne n a j­
lepszych bokserów w  swych okrę­
gach.

Nikt tylko nie wie, k to  w  lis to ­
padzie najlepszym  był na Dolnym  
Śląsku. Sezon bokserski mamy już 
w całej pełni, było kilka spotkań 
towarzyskich i m istrzostw k lasy B, 
na brak materiału porównawczego 
kapitan D O ZB  narzekać więc nie 
może. Co powoduje jego zwłokę? 
Chyba w  styczniu nikomn nie bę­
dzie potrzebny przegląd sił sprzed 
dwóch miesięcy.

K ow ojorskie warsztaty Kodaka o- 
pracowały nowy, udoskonalony typ 
maszyny do liczenia, która z nie­
zwykłą szybkością rozwiązuje skom 
binowane zadania matematyczne. 
W  ciągu jednej sekundy rozwiązu­
je  i notu je 1.000 zadań dwunasto- 
Pczbowyc-h cyfr. Fotogra fia  przed­
stawia odcinek film u z tej maszy­
ny, n-a k tórym  ic postaci punktów  
utrw alone są cyfry i  numery. Ta­
bliczka z le icej strony stanowi wy­
cinek taśmy film ow ej w 25-krotnym 

powiększeniu.

M i  M m  W  zapal
P ew u  wytwńrota •zwedzk* wy­

produkowała wxwy typ zapałki, 
którą można używać 800 rusty z rzę­
du. Nie trudno eobie uprzytomnić, 
jaką Mscaędnońć dałaby taka za­
pałka, a zwłaszcza palaczom.

Wątpliwe jest jednak, czy 
szwedzki trust zapałczany wypuści 
tę zapałkę na rynek. Przypuszczal­
nie spotka j-ą ten sam los, co 
„W iecznej z a p a łk i wynalezionej

jeszcze przed wojną. Paten t na tę
zapałkę wykupili Am erykan.e je ­
dynie po to, żeby go natychmiast 
zniszczyć.

Cóż dziwnego, zbyt daleko posu­
nięte udoskonalenia położyły by 
eałą bardzo dochodową w ytw ór­
czość zapałczaną wszystkich k ra ­
jów . Niech się w ięc ludzie męczą 
nadal z zapałkami, z których 
połowa w ogóle nie chce dać ognia.

„As” fachu złodziejskiego
wyspecjalizował się w  kradzeniu samochodów

F R A S Z K A

DO
POPRAW KA  

ŻYCIORYSU NERONA.

Palii ludzi jak pochodnie.
W  piekle jęczy teraz,
Bo nie znal lepszych metod 
Pachołków Hitlera.

K A J E T A N  SZALEJ

Okazuje się, że nawet w  fachu 
złodziejskim  ludzie specja lizu ją się 
i w  tej spec ja lizac ji dochodzą do 
perfekcji.

K ron ik i krym inalne P a ryża  notu 
ją  nazwisko takiego „asa“  owego 
dyskretnego fachu, k tóry  genialn ie 
przyw łaszczał sobie luksusowe sa­
mochody.

Francesco Boschi urodził się co 
prawda we W łoszech, ale działał 
na terenie -wszystkich większych 
m iast europejskich, początkowo ja ­
ko tancerz na parkietach kabare­
towych, a gdy nogi utraciły- już 
pierwotną elastyczność, przerzucił 
się na lże jszy  zawód —  złodzieja  
samochodów.

Czytał p iln ie ogłoszenia w  p ra ­
sie, a gdy tylko zauw ażył ogłosze­
n ie: „samochód do sprzedania“ , zgła 
szał się do -właściciela, spraw dzał 
wóz, zapraszał sprzedawcę na obiad 
do restauracji, po k tórym  sam już 
siadał przy kierownicy. P r z y  p ierw  
szym z brzegu sklepie z artyku łam i

Pani Agmeszka radzi
Barszcz wigilijny

Bardzo szkodliwe i niewskazane 
jest nżywanie octu do barszczu, 
szczególnie dla osób chorujących 
na żołądek i  je lita  oraz dla dzie­
ci. Trzeba tylko trochę dobrej woli, 
starania i pracy, a będziemy mieli 
doskonały barszcz czerwony, kwaś­
ny, smaczny, a przede wszystkim 
zdrowy.

P ś M  mwmwPolski w  sialkówes
o d b ę d ą  się w  styczniu w e  W ro c ła w iu

Po lsk i Zw. P iłk i Ręcznej polecił 
W r. Okr. Zw. P . R. zorganizowa­
nie we Wroc-ławiu półfinałów  m i­
strzostw Polsk i w  siatkówce męs­
kiej.

M istrzostwa te odbyły by  się w  
pierwszej połow ie stycznia. M og li­

byśmy ujrzeć we W rocław iu  czoło­
we drużyny siatkówki Po lsk i z ze­
szłorocznym mistrzem A Z S  W a r ­
szawa na czele.

Drugie spotkania półfinałowe od­
będą się w  Częstochowie, (s t )

1 kg buraków, 2 I wody, skórka 
chleba.

Buraki dobrze wymyć, obrać 
cienko i pokrajać w  cienkie p las­
try. W łożyć do garnka, najlepiej 
kamiennego, zalać ciepłą, przego­
towaną wodą i wrzucić skórkę 
chieba! Przykryć, postawić w  ciep­
łym miejscu na kilka dni, codzien­
nie mieszając. P o  kilku dniach ma­
my doskonały kwaśny barszcz, nie 
tylko do gotowania, ale i do picia. 
Taki barszcz powinny p ić anemicz­
ne i pozbawione apetytu dzieci, po­
nieważ barszcz teu przez zaw ar­
tość witam in i bakterii kwasu m le­
kowego wzmaga traw ien ie a tym  
samym pobudza a p e ty t Do picia —  
barszcz należy trochę posłodzić a 
będzie smakował jak  wino. Tak i 
barszcz powinna mieć każda gospo­
sia na w ig ilię .

piśmiennymi zatrzym ywał wóz 1 
proponował sprzedawcy, żeby w y ­
siadł kupić arkusz papieru stem­
plowego dla spisania aktu sprze­
daży. K ied y  w łaściciel znikał w  
drzwiach sklepu, Boschi w łączał 
b ieg i u latn iał się, w raz z samo­
chodem.

Przem alowane auta odsprzeda­
wał po 300 do 500 tysięcy franków. 
U kradł w  ten sposób przeszło 30 
wrozów, które przynosiły mu prze­
ciętnie około miliona franków  m ie­
sięcznego dochodu.

Sprytny złodziej m iał też rozw i­
n ięte poczucie humoru i n iebywałą 
bezczelność. Przew ażn ie z na jb liż­
szego biura pocztowego w ysyła ł 
lis t pneumatyczny do nabywcy wo­
zu, ostrzegając go, że samochód po­
chodzi z kradzieży, nie radzi mu 
przeto w yrab iać dokumentów wozu 
na własne nazwisko.

Ostatnio powinęła mu się^ noga 
i  tra fił  w  ręce polic ji. Czeka go 
10-ty w!yrok sądu, tym razem  już 
nit zaoczny.

Joa n oric i, jeden z największych 
aferzystów wojennych w kuluarach  
p o lic ji sądowej w Paryżu. Pow ró- 
cH on dobroicolnie do F ra n c ji do­
trzym ując danego p o lic ji słowa.
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Leon Jodłowski —  obecnie agent wywiadu alianckiego  
otrzym uje Ust od A ga ty  Sm oter —  urzędniczki Gestapo 
w W arszawie. Chociaż niechętnie Jodłow ski składa po­
nowną wizytę w mieszkaniu A ga ty  Sm oter.-

Uśmiechnął się. Baw iła go je j naiwność 1 ślepa w iara 
w  „dobry św ia t" w  ramach niemieckiego Lebcnsraumu...

—  Leo, czekam? M ów  wreszcie rozsądnie!
—  Już powiedziałem. Nie zmienię zdania.
—  A leż  dlaczego jesteś taki uparty.
■—  Szkoda czasu. Agatę...
Zmarszczyła czoło.
— N ienawidzisz nas, —  zapytała.
— Trudno kochać Niemców, —  odparł wym ijająco. 
Spojrzała podejrzliw ie.
—  Słuchaj. A  może ty  jesteś...?
—  Co? Żydem —  roześmiał się, szczerze ubawiony. 
P rzyg lądała  się badawczo. Dom yślił się odrazn, o co

je j chodzi.
—  ...Nie. Nie jestem komunistą. A le  też nie mam naj- 

nmiejszeso zamiaru ich zwalczać.
—  A n i Żydów?
—  Ani Żydów !
—  N ie masz charakteru.
•—  Przeciwnie. Mara.
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—  Tw ój światopogląd zaciemnia nieelięe do nas—
—  M ój światopogląd po prostu jest inny Agatę. 
Zapanowało ciężkie milczenie.
K la re tta  się zmartwi.
—  Myślę, że nie. Zna mnie lepiej od ciebie, Agato. 

To  jn ż wszystko. Nie mam doprawdy czasu...
—  O tej porze?
W stał. ;
—  ...Pomyśl Leo. Jestem przekonana, że -w końcu 

przyznasz mi rację.
Uśmiechnął się z przymusem. N ic  nie odpowiedział. 

Odprowadziła go do przedpokoju. Pocałunek A ga ty  Smo­
ter byl gorący i namiętny.

—  P rzy jd ź  jeszcze. Nie zapominaj... —  prosiła.
—  Dobrze. A le  na :en temat nie będziemy więcej roz­

m aw iali.
—  Zobaczymy, Leo. Z nami —  albo przeciw  nam ! —  

rzuciła pompa ty c-zn ie.
Jodłowski zbiegł ze schodów.

—  Po  zamknięciu restauracji wszyscy do mnie... —  
powiedział krótko Franz Morzik.

Znikł za drzwiami. Została jedynie G ertruda oblicza­
jąca kasę.

Kelnerzy gasili światła. K rzesła  odwróeone do góry 
nogami zalegały sto !:ki.

P a  odejściu posługaczek, w kuchni panowała charak­
terystyczna cisza.

A d o lf W o lf  —  wielki otyły mężczyzna —  um ył staran­

nie ręce i  tw a rz  w  kuchni i zabrał się do przebierania. 
Pod nosem nucił jak iś  ostatni przebój—

Leon opuścił szatnię. K iw n ą ł głową staruszce spod 
toalety, która zabierała się właśnie do domu —  mieszkała 
niedaleko na Koziej.

—  Panie Hubercie. Idziem y razem, —  zwróciła się do 
Leona Gertruda.

P rzyg ląda ł się tej blondynce o bladej tw arzy  i czer­
wonych ustach. Zdradzała wyraźne skłonności do tycia. 
U bierała się elegancko i  używała perfum w nadmiernych 
ilościach. P o  niemiecku m ówiła z wiedeńskim akcentem. 
K elnerzy  -jeden po drugim  opuszczali lokal.

,.Zur H uette" pustoszała po pracow itym  dniu.
Trzasnął toster —  elektryczność zgasła. M rok w ypeł­

n ił salę.
Gertruda zamknęła drzwi i  przekręciła dwa razy 

klucz. Zawiesiła ciężką kłódkę.
—  N o —  możemy teraz iść. Stary będzie z ły  —  nie 

lubi czekać.
P rzecię li po wór ze na ukos.
N a  klatce schodowej było już ciemno. Jodłowski za­

palił kieszonkową latarkę.
Na pierwszym  piętrze wr mdłym św ietle zobaczyli 

mosiężną tabliczkę z nazwiskiem  właściciela:
„F ran z  M orzik".
Leon dwa razy  krótko zapukał (um ówiony znak).
Cisza.
Dopiero po chwili uchyliły się drzw i. Stanęła w  nich 

Emma Togelgesang.
—  Chodźcie prędzej. Na was tylko czekamy. Szef nie­

cierpliw i się.
Długi, słabo ośw ietlony korytarz. D rzw i na pławo.
...Na biurku płonie lampa przykryta  staroświeckim 

abażurem. Obok pocisk artyleryjsk i —  starannie wy-- 
czyszczony i lśniący, imponujących rozmiarójc, ę rs h ty:

...Kelnerzy siedzą rzędem obok siebie na skórzanej 
kanapie. A d o lf W o lf  szczelnie wypełnia swą osobą klu­
bowy fotel.

Franz M orzik spaceruje pod okuem —  kroków nie 
słychać —  tłu m  je  gruby, puszysty dywan. N ie dostrzega 
wchodzących, pochłonięty swym i myślami.

(da.szy ciąg nastąpi',.

Scena z meczu piłki nożnej w 
Charlton .


